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Delega cja rz ciowa republiki węgierskiej przy
była w dniu w c zorajszym do Warszawy 

. WJcepramier Mathia$ Rakosl 

WARSZAWA (PAP). W dniu 1'7 C7.~rwea 
1.1148 Nlktt pnybyła dtt Polski Węll'if!l"!lka 4.,._ 
Jua.da n.ą1lowa 11 pr emierem Lajosem Dlnn:r
eM>m na czele. 

&kie.i w Warszawie w pełnym składzie. 
Obecni byli również. przedstawiciele kor

pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, 
F.inlandii, Norwegii, Hiszpanii, Danii, cbarge 
d'affaires Szwajcarii, radcy ambMady jugo
~lowiańskiej Zcmljah i Kuzmanowic. 

O godzinie 10.03 przy dźw'.ękach w1;::!ier
skiego hymnu narcdowego wjechał na peron 
pociąg z gośćmi węgierskimi. Premier DinnY
es i minister obrony narodowej Veres wraz 
z generalnym inspektorem armii generał-po

rucznikiem Palffy udali &ię z premierem Cy
rankiew:czem i Marszałkiem Polski Żymier
skim przed poczet ~ztandarowy. Orkiestra za
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód
ca kompanii honorowt>j złożył ra]}Ort premie
rowi Dinnyesowi, który pozdrowił kompi>Tlię, 

poczym wy~o.c:ił p17,emówienie, tran~mitowa
ne pl'7.ez radio. 

Przem6'11 en·e premiera o·nn vesa 
W Imienin 1'7)ądu ł pracującego lnd11 wę· 

riersldego przepełniony D<'ZUciem przyjaźni, 
a radoścfą wstępuję na ziemię bohatersk'eJ 
Warszawy. Wieczna wdz;ęczność' I chwała 

ludzkośol otacza ło miasto, które tak wiele 
ucierpiało, którer o d:delni mieszkańcy 1r:loły
mf literami wpll!'&Jf Imię Wan1,.;aWT w ka1 y 

bł„tC)t"fł walk woln(l•ełowych ~at.. 
Ofiara nie była daremna, dslś pańetw11 p ni 

,kle J~ wolnł!. Pocfohnle I m;f, W~l'T.;". p(I 

wielkich próbach i ofiarach krwi teł zdoby
liśmy wolność. Delegacja rządu wolnego lu
du węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 

Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń I stwo
rzyć stosunki oparte na wzajemnym po. za
rmwaniu. braterstwie, niepodle~łości i wolno
ści obydwu na11:eych ""rodów. 

Wraz 7. pnópi~l'ln i E'm umowy o prr.yJaźnl, 

wit;zy łąrzące dwa państwa I dwa n:irody przy 
biera.lą jeszcze trwalszą formt;. nabierającą 
Jeszcze głębszej treści. 

Niech żyje •rzyjaiń polsko-wc:glerska! 

Niech :iyje Polska. 

Niech żyją ludy walc?:ące o pokój. 

Niech :iyją dzielni mics7:kańcy Warszawy. 
Po przemóvvien!u, wyizło~z:onym przed mi-

krofonem przez premiera Dinny<>M, nastąpiły 
powitimia z czlonkamt rządu RP. których 
przedt'tawil premier C:vrankiewic1. oraz z kor 
pusem. dyplomatycznym, przedstawionym 
przez dyrektora protokułu dyplomatycznego 
Gubrynowicz;:i. 

Po odebraniu defilady kompanii honorowej 
goście węgierscy odjechali do pałacyltu My
śliwskiego, gdzie zamieszkają w cr.a~ie swe
go pobytu w Warszawie . 

O godz. 13,00 minister spraw zagranicznych 
R publiki Węgierskiej F.rik Molmir w towa
r:eyAt.wie wl~eprem'.era. $praw z11granicznych 
S"bestyem1, ~v~fa ~ekcjl politycznej w m~z 

Welhly'a i JXJ~ła ')'ęgierskiPl!o w W::irszawiP 

Nr 166 (109~) 

Premier Lajos Dinnye& 

zloż:vl wizylę m!n'strowi Spraw 7,~granicz

nych 7.yi:imuntowi Moclzelew~kiemu. 

Podczas wizyty obecni byli wicemin. i;praw 
zairr. LE'~zczycki, SE'kret::irz gen. w MSZ am~ 
hiisador Wi„rhlow~ki, m1czelnik wydz. l'<P 
ludniowo-w~h0rlnie,E!o 8obif>raj~ki ol"'lz pi:i,oeł 
R.P. w Budapc~;i:r>ie dr Fiderlde:wicz. 

O godz. 14-ej pr1>mier DhmyPS i wicepre

mier Jtako i w towarzystwie p0$ła Węgier w 
Wanzawie dożyli wizytę premłel'OWI ~n

klewlrzowi, który przyjął ich w obecno~ci wi
cepremkrów Gomułki 1 Korzyckieito, mini~ 

stra Bermana oraz posła RP w Budapes7.ci• 

dr Fiderkiewicza. 
Mlni~fer obrony t'l:'1rodow1>j Ver"~ l ge„e• 

ra lny ln.~pektor !lrmH ,l!<>nerał-poruC'7n.'k P"lm 
!fy 7ln7yl! wir.ytq mari:z'llkowi Polski. 

W ~kład deleg&cji wchodz11: wicepremier p 
MHtyas Rakosi, minister spraw zagran;cznych ł ł d · I ke 
E~ik Mol_nar, minister sprawied!i~ości Istvan ro es . r z a u po I go 
R1e~z. mm1ster obrony narodowe) Peter Veres I a, _ 
oraz minister rolnictwa Istvan Dobi. \ • „ • 

w 
z delegacją przybyli: wiceminister spraw przeciw uchwałom londynsktm qodz~cym 

7.~!(ranic7.~ych ~a1 ~~estyen, generał-porucz- w bezp1·eczen" stwo Polski· ·1 F .... ""~nc1· 1· 
mk pol1c11 węg1ersk1eJ Gabor Peter, general- 1 OJ 
nJ in~pPktor armii generał-porucznik Geor- PARYŻ, PAP. - Ambasador RP w Paryżu I Niemiec p0wojennrch n'e pnwinną prze!<zk::i-
g~· P<1lfJy, dyrektor biura prezydialnego w .Jerzy ~utniment zło~~ n~ n;cP mini~1ra spraw rlz:1Ć zr:ocl~"~d l~l'?;l~clów ~hn r7:ą•ló~v co cln 
prezyd;um rady ministrów generał-major Im- zagranicznych Franc11 B:dault notę o nastę- same.I kon1ecznq:rn1 z"hczp•<'<"1,en1:1 111ę pl'zed 
r" Radvanyi, ~ze! ~ekcji dla spraw stosunków pującym brzmieniu: mo.iliwoś.;lą przyszl1d 11irres.ll Niemiec. Dl;ite
z zagranicą w prezydium radv ministrów Be- „Zalecenia londyńskiej konferencil trzech go też N;iród Polski m i ał pra.wo ~podziewać 
Ja Major, szef sekcji politycznej w minister- mocarstw z udziałem Belgii, Holand:i i Lu- się, że w sprawie Niemiec J?los Franrji - je
stwie ~praw zagranicznych S. Heltay, dyrek- ksembur ga, ogłoszone w dniu- 7 czerwca rb. dynego wielkiego mocarstwa, sąsiadującego 

tor gabinetu ministra spraw zagranicznych wzbudziły głęboki niepokój rządu I narodu bezpośrednio z N:emcami, z natury rzeczy nie 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek polskiego, który w wyniku doświadczeń hi- może godzić w podstawowy interes bezpieczeń 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- storii przekonany je§it o tym, że uręgulowa- stwa krajów, sąsiadujących z Niemcami, w 
r.iczn:vch G€orgy Zagor oraz ~ekretarz osobi- n!e problemu niemiec,kiego na zdrowych pod- tej liczbie i Polski, ani go pom:jać. 
i.ty ministra spraw zagr-anicznych Pal Felix. stawach jest waruąkiem bezpieczeństwa i po- Zalecenia londyńskie stwarzają stan rzeczy, 

Delegacji tow.arzy&zył w drodze z Buda-\ koju. . . . który wręc;i: podwat.a podstawy wspólnego 
pei:ztu po~eł nadzwyczajny i minister pełno- .R.~~ polski meJednokr?tnie dawa~ wyra:r, trw;iłl'gll nregul.owania 11robl~r:iu Niemiec, 
mocny R. P. w Budapeszcie dr. Alfred Fider- opmu całego narodu polskiego co do · po~obu pomi_ia.jąc radę czterech mfoisfrów sina.w Ul-

luewicz • uregulowania tego problemu, a w szczegolno- granicznych i Radę K1Jnlreli db Niem.kc, i 
. . . ści sformułował ją wobec zastępców ministrów wchodząc w uprawnienia ~ łaściwe tyllrn tym 

Delegac.ia w_ęg1erska p_rzybyła wczo_raJ nad spraw zagranicznych w styczniu 1947 r. w 
t z b d d instytucjom. 

n;nem na itranicz~a 5 ~~Ję e rzy. owic.e, u .e Londynie oraz w deklaracji, ogłoszonej przez 
. ko_r~waną _na_ czesc gosc1 barwami węgierski- ministrów spraw zagranicznych Polski, Cze-

rni 1 polskimi. chosłowacjr i Jt~osławii w Pradze w lutym 
Na dworcu Głównym w Warszawie, wę- 1948 r. 

gierską delegację rządową oczekiwali: prezes Rząd nasz t spole,::ze1\stwo polskie s~ prze 
P.ady Min'strów Cyrankiewicz, wicepremie- konane, że doświadczenia historii, a w szcze
rzy Gomułka I Korzycki, minister spraw za- gólności doświadczenie ostatn~ wojny i oku
gran i cznych Modzelew5.ki, minister obrony na pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbież 
rodowej Marszałek Polski Żymierski., mini- ność interesów Polski i Francji wobec nie
ster sprawi<'dliwości Swiątkowski, komendanl bezpieczeństwa agresji niemieckiej. 
główny Milicji Obywatelskiej gen. Witold Odmienność poglądów rządu francusklego 
oraz członkowie poselstwa Republiki Węgier. rządu polskiego odnośnie form organizacji 

Rząd pol6ki n'e może ponadto zgndzić się 
z tym, by decyzje w podstaw owych spr a 
wacb Niemiec, były podejmowane z dowol· 
nym U'\\"Zględnieniem tylko ni<>których państw 
bezpośrednio zaintere5owanych, przy pominię

ciu innych, w t<>j liczbiP Pol~ki ,do cz<'qo pań
stwa te posiada;:i pr~wri ni\ zasadzie porozn
mień, których kontrahent.em jest również 
Francja. 

Zale<:eni11 konferencji londyń~kirj zmiena
i<t do ustalenia sv-stemu stosunków. prowa
dzących do podziału E•Jropy i wvliyzenia 1 

całości Niem'ec ich części :zachodniej, która 

uiyskuje specyficzną rolę w Zachodniej Euro· 
pie, i w oparciu o swój dominujący poten· 
cjał pr;:emyslowy i o swy<"h protektorów, mo-
7e stnć się ods1'oczniq dla nowe/ agre.~jl w 
Ellropic. -

ZalecE'nia te 7.wią7.11ją "'truktimilr1ie qospo
darkę pi!ń« tw Europy Zil<"hodniej z Niemcam' 
zachor1nimi, wydzielonymi z cało:ki N1em·„c 
w odrębny komplek~ politvcz110 - g0spodar· 
czy i w pewnym i<topniu uzaleinia qospodiH• 
kę tych państw ori Niemiec zachodnich. 

Elementem, który bęrlzie potęgował nie· 
bPzpieczeństwo, ie51 ro/n Zngłębia Uuhry w 
tzw. europejskim planie odbudowy. Zagłębie 
Ruhry.. na które wpływ krajów najbardziPj 
zaintere~owanycb jel\,t coraz bardziej ograni
czany, staje się w tvm stanie rzeczy ośro1-
kiem pr7yszlc; ekspansji. Svstem kontroli n~d 
Ruhrą, wyłączony z svstemu czternstronn" j 
kontroli, n ie moż<> :i:abE'zp;t'CT.yć nir> tylko po· 
stulatów, wynikających 7. mnt·:wów b~"Zp '. e
czeństwi\, ale równiP'Ż hr7no~rrrlnk h in~er„. 
sów qospodarnych pa11stw F(l<;iad11 jących 
z N;emcami. 

Taka koncepcja rozwiązania sprawv Nil'!· 
miec, jaką zaledwie w trzy lata po zakończe· 
niu wojny formułują zalecenia londyńs<ie 
prowadzi z nieubłaganq lngiką do supre71ric/i 
gospodarcze/ ['liemiec znch~dnich, a więc dn 
odrodzenia niemieckich sil ag·resywnych, c~yll 
w konsekwencji do bezpotm>d'niego irig;o1e
nia Franc;i J Pol.~ld. 

Fałszywa polilvka okrp.;;u m'. ęrb:yw'Jlen· 
neqo spowodowali\ orlrodzenip qn<;ood11rciej 
potęgi Niemiec. Rząd polski w1rlzi w u.-1.1 :va· 
lach londyńskich niebezp·eczeństwo po·ntó· 
rzenia tych fatalnych blędów. 

Rząd polski stoi na stanowisku, że snrawa 
bezpieczeństwa i pokoju, która była funda-

0 Z d Z• w 1111 ę k 1· a n g I o a m e r k a n· s 1· e ~~n~l: ~~~~~~:~~~m p~;~~i~ie!~ ~r~~I~;;:: 
- _ . niu rozwoju gospodarczego Niemiec, :Zgodnie 

z interesem wszystki<:h narodów europejskkh 
_ornz na konsekwpntnei i wytrw11łei dPmokr'l· 

Plan Marsa.alla pcha W, Brytanio do k at2strofy gospcp!arczo~ tvzaq: Niemier. Porrląd, że możni! ;;ię nqr'l· 
H 'I' \Il niczvć wvłącznie do qwarancji m1l1tarnyrh, 

NOWY JORK (PAP). „New York World Te według korespondentt „United Press" - izló
•egraph" zamieszcza relacje głównego kore- wne powody zmartwienia WieJkiej Brytanii: 
~pondenta dyplomatycznego „United Press" 1) rozbieżności na temat Palestyny, 
w Londynie - Shackforda, twierdzącą, że ko- 2) bardzo cieżka sytuacja finansowa Wiel-
ła brytyjskie „martwią się obecnie znacznie kiej Brytanii I niechęć opinii brytyjskjej wo
barclzif'.i sto~unk:imi anirlo.l\mPrykańskiml. bee USA, 
nti sto~unkaml 'fe ZwiąT"iem Ra<lzit>l'ldm" =lf problem niemiPcki. o:dyż jakkolwiek W 
Zdaniem tych kół różnice między Wielką Brytania je&t całkowicie zależna od USA i ich 
Brytania i USA sa bardzo poważne. Oto - polityki, to jednak chętnie prZ1cb.ylilaby sie 

w pewn~·ch punktach do stanowiska Francji bylhy niewybacznlnif' króllrnv;zrorznv. 
Protest, który rząd polski wyraża nin!Pf

w sprawie przyszłości Niemiec, szy!11 .P~zeciwko zaleceniom konferencji Jon· 
, . ~) silny ~~cisk U~A w c:lu sk_łor_iien~~ Wiei dyf!~k1e1, !?o.dykto.wany jest głęboką troską 0 
KleJ Brytanu do zamechama sociallzaCJI prze- na1zywotnie1sże vzteresy bezpieczeństwa na
rpyslu, rodu polskiego, troską o historycznie ukszhl· 

5) oszczędnościowe tend")ncie kon~resu U I towanq wspólno.•ć interesńw Francji i Polski 
$. A. w spra·nie pl::inu Marsh'łlla których zwy w_ ~blic:m qrnźby orlrorfzenin agre.•ji niemier
cię&twri może ~pr::iwi1\ ie WiPlka Bry tama I kip,1. t;o 5k9 ° ~olidrirno•r nrisrych norod~w. 

. - · · /dora /Pst 1erfnvm z /slo/nvch womnków be:L-
stanie w obliczu katastrofy gospodarczej. pieczeństwa wszystkich narodów Europy . 

• 



Je kł y ukce y wojsk Ma osa 

ni , Bułg r. , z R • i I gra z ch~słowacjq 
V\. ~RS: W~ (obf;ł. ·ł 1 - W l'.'.%1t<;1e 44-qo Projekty u ta~· orl~lann do odpowi~dnich I n wej - rzqdowy prnjPJil u tnv.')' o odpo•1·ic· 

pcs.ed::en.a Selm u~ li ·l'ldawczy Mt •fik ował kom "Jl: p "tW<.Z)' i trz<;>Cl - do komi«Ji pri\• d:1alnoi;rJ I tryb;„ po.•f powania \' sprawach 
układy, ;,c;·· ar'e z Bułą Tl~, W~qrami 1 Rumu· cy 1 opieki <-pnleczne1, drugi - do komi•il s IJ1rl ,,. m11m1ku woj.•i..o, •ym. Refeient orn11· 
lll~. od!'J'iciowy oraz. om sji prawn!nP\ i requla• w1~ł pnc1rz ·góln" prZP,.Pl~ • projektu udawy, 

RZY1VC, PAP. - Ag:Pncja ElefterJ Ellada do
nri~.i z Macedonii wschodniej, ?e oddr.laty grec

ldrj nrmll d<'mokratycznd wkro<'2'yłT do Ll· 
tod1nr0 i 7antnltowaly Inne po~yc P n!Pprzy, 

j:irf lsl Ir, \Voj~ka fa ~·~tnwskiP. zo~1::iły r • 
p•·oszon . pozMtawfaj;ic n;i polu walkl 13 ia· 
bitych i rannych oraz znaczną ilość amuI'J
cjl i i.ywności. Oddziały szturmowe armil de
mokratycznej na innych pobliskich odclnk11ch 
frontu wysadziły w powiel17.e '1 faszYstow· 
8kicb pojazdów woj,ko'l.vych. 

Aktem trm ~rlameot pnlslq 211 aprohow~l minowej, wn'S?<'.',t> ostatni do komisji ptawni· wc;ka?ując n:edo<;tatecrność rlotychczasowvch 
ca!kowic1e l!n•ę poi.tyk, ngianinnei rządu CZP! i requłaminoWeJ. przep <Sow. U lawa zilpPW ia n11l1?7.ytą ochronę 
zm;e.rzaja'ą d'l zadeśmen a w<.pó!pracy z W clru~irn punk<"ie poriąrlku rl7.ien~eqo praw osóh ntrnrlnionych v: adminis:ra'Cji 
pańl; wam. d~mo' racji l11<lowej <'elu \\<po!· po"l<!.nka Klu-sz ·ń_ka (PPS] ilozyla i;prawo· woj«k<JW"i· 
nei obrony pokojn j <;tJwerenności wolnych znanie korn.sj1 spraw zagianicznych o rządo- W głosow1rniu projekt u"tawy został przy· 
n.;rodńw. wyrh proJ"kln<h ustaw: jętv. 

G . a] w sprRW" Jdtyfikacji ~rnn y mle1zy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
nrące ov. ar.I" poc.lo ·v , 1ak e lnwiłrzyszy· 

7 
, • bl'k C '. ły wrzo . . h . I s·· h ·J . R7P(' po„,101 lą Pr.Jską I Rep!. 1 ą 7i:>chrp;IJ· 

- raisz m uc ~a om.~ -. .imu, 1 V w• ra· wncką n w~pńlprarv w dziNlzin;fl pnl:i •kl ! 
zem uczuc k'n"' r"l" rorl pol·k1 żywi vo· 1 · · 
b _ .'. · ·.' ·. · . odm•n1sl1a<'.'11 c.połeonP1, pndp'"ilDPI w Wi!r· ee ... an Zr]azn1onvrn nvorl,.,v. B11łąan:, V\·~ d 5 k 1 · 19..:8 rrier i Rumuni:. • "zaw;e . n·n w P nrn •... r.1 " „ „ hl w s raw " rat •f i'lqt umowy m·t:dZY 

I!! R~e<zr>nflpol1tą Po '·ą 1 R"ruhłtką CtPchoc.l<' li 
\'ARSZA\VA (PA I 4.i po<; ed7"DIP S" · war·ą o 11he1p C' l"'1 ,1 "poi nn m, odp. ~ 

mu l1~ 1 C'.'ł'Oda "r.e O " dn U 17 CZ"'t'"C~ rh. n"I '· \\'t'l'SZaW'lfl 5 kw:cln • 19 8 f, 
ctwo~zył .,„C~l!l1r<l!.alek St I ar~. .Q'\''.:!d'!· 
m_aJąc !zbc 1i p·nfnk 1 ? {4 D"~'edz~ '! li\'!· 

ża za pr:·' ;•y, b '"'IP. n·• zr.tlo~!onn do nie
go zarzu n·..,. 

\V piern•ęz ·m punkc „ pnrządk\I dztennf'· 
ąo pr;:·.'e•~p;ono do p e1·\'GZ'go C7y'an'a rzą
dowych projektów ustav;: 

a) o JC11wią1a11lu nt~n\•nnych Zwiącków 
Ze \Vodn\\'V<.h j l<'h 1.r1.rc:1rń; 

h) c J''l ~ al„ ''' 11<b'1n'• 'ci n~ < h~L'lr~d1 
m :ist i r..ek•nqrh ri•1•·d.ll; 

c] r: uchy!en'u r'.ekrdu t. dni~ 21 e! C"ni11 
19-17 r ku p orq na<:i1 ~dm!nis racji zaooa· 
trz„ru:l. ł;,-•·;:.Ld:..\.!':c;„, ora~ 

dl o upn•.' 3żnlenh.1 rządu do wyrhw1mia 
dekrf'tó-.• 'Z morą 1 ta·,i,··;. 

t .„~ ........... ~ _....,,. - ...... 

3 i p · ł miliona robotników 
br 'ICh 

grozi 
LOND'i~ (PAP). Trzy i pół mili na rcbo

t.rilk 7.. tr.·tyjskich zn.!>szon:;-ch w zw:i?zkach 

U"Vodowycl m<>talowcńw i \Pchników, ~do 

r~ej konferenc'i w Rr ·i:hton oętro z'lpro
te_towalo prz„clwko planmvi Marshalla i po. . 
llfyC'e nądu 7.mierzającej do zamrożenia płat'. 

, L!rznJ drlPC!ari wykaz;\'\Vl'llt ;,a:::no, ?e plan 
f.l!''lr~h>ill'I mmrni<·z;:i,i::ic~' produkcję ~fali W. 
Er1tni.JJ. p·v:1;i~ni 0 7.a •oh~ •r::idrk produkcji 
c.' :...lrl go przr.m "lu hr '1Yi<kf">'.'l i p1nhacd 
prac~ eetki t ··i~".'v rol1n1niknw 

!!ee~ Rl<>-
rownikowl R(>f. K~'ągowo"d OZK I EF 

rP „FTLl\1 rOLSKI" r. powodu 7gona 

l\faUd .Tego 

'· t Jl. 

Gal i.w1cz 
..: ·1 az · r!l~hoki,..q 0 wspńtrrnri::i 

' i;k! cl ;ią ~>r~cr.w11lr~· lt!'f. l'Ric;,,.nwn•d 
:rnn;;: 

c-erwca 

f 

Re eru;ąc nh ·dw·e umowy p ~lanko. 
Klu!'zyn,k;i przypominil, ża drn91 C1P<:hosło· 
,,.~n 1 P0l„Jci hiF'gly pr1.~z dh1q1 <"li!~ ot:lrę!:i· 
n' 111 ~,1~· ami, qdyx z11rnwno w Pol~ro, Jll' 

i w C1echoslowilcji rządy <Spoc1ywały w rę· 
kil<'h klas, kló1 ych inl res nie pokrywa l si<: 7 
interesami ludu pracującego miast i w:i. Zy· 
wi0łv szow;n styczne odwracały uwagę' ~po· 
łeczcńslw11 polskieCJO i czecho.-łow11c 1cgo ocl 
n'ehPZpiNZC't\~lw<i, grożącC'On olrn n~ro hm, 
rn ,. ·r:in-Pk" \ 1i <.kn1'tny!n i„ MjA7dPm 
h·~lernw ft rn. W zwnlF>n „ przy~1lo dll kt 
Z ,„ tko,•·i Radz ecki„m11 I wowclas reformy 
gos ndarcz 0 i ~połeczne st' orzyt: pode 1.awy 
do oparcia 1<~0„unków polsko - <"zechoslowac· 
kich na przyjl!7ni i hraterskim w~półżyciu. 

Umowa o współpracy w dz.iedzinle polity
ki i administracji spolecrnej zrównuje prawa 
pracownk1e obr Wale li jednego kraju, prze· 
by\\ających ~1.1 terenie kraju dru~1icgo z pra· 
v:,o;mi oh ·walrlt tr'lo k1aju. P1?.r\\':rl11je po
n~dlo l0?(0<'7nnJP np·rl..1 I' Ol Clll"i pr7PZ 
b.zdy 7. 0bu kril1ow n<1d ol:n .,'ltel-imi dr•JQie· 
g:i kraju. z.najduiącymi G:Ę l'l'a jeao teryto
r.um o, az traktowame ich tym 2o;kre-;.e co· 
na;mn:EJ tr;k, J'lk własnych obywateli. Urno· 
wa zaw na poza tym <.<zere9 postanowień wy· 
korrnwcz~ch, które przewid1ną m. in. hezpo· 
~r 0 dn•~ knntAkt, adminic;trs.cii <;n jl!lnE'j i 
odpn • Pdnirh in•' tucj' ob11 kraiów oraz. tl· 
tworzenie fi-osobowej komi!l.ii mieszanej pol
"ko-cze hosłnwa<:kiej, która d7.iał11ć będzif' 
Jako organ wnioskodawczy i doradczy przy 
rcaliza<"ji za..,nd u.mowy. 

Drt.HJa umowa re9uluiP. wyo.erp11jąro wszv· 
<;lkie zaqadnienia, powsl11ł<>, Juh pow.;taiąn• 
w wyn,1\u kolPjnPgo Z?l.rudni,..ni11 I uhezpie
czrnia pracowników • jednym i rlrug·m 1.ra 
ju. Pod~ta •1•owym oiałożeniem tej umowy jes' 
za•ada łączenia okresów ulie1.pieczPnia, pn~"· 
h ~yrh w ohu k ajach w celu powiF'k•1en:a 
lu!i 1.achowan'a u rawn'eń, u1y~kanych w 
ka'l.n\ m kra1u orlclz;e1n·e. 

\V imieniu komisji spraw lJCJranicznych 
poslctnka Kluszyihka wnosi o ratyfik.acjP, ol>u 
uuww w l>11.m1e11iu, prl.yjętya1 p1zer. 1.oml
sjt;. 

W dy.;ku ·j! zabierali głoa. poslowte Kler· 
n:k, Nowa<:ki i Nieszporek. 

\V ąlo owan;u obie ustawy ralyfikac •jrie 
pr7.) jęle zoslaly jednoglośrne w~ród żywych 
okl~,-ków. 

\V nac:lr;rrnvm punkci" p\H7.i\rlkn dzienne· 
ao po<:eł LangPr (SL) rF.ferował w im'ennt ko-

wo i~I r l'C'i i rer11.1J;irni· 

Z(;rnł i: ny działacz re. o nic z'/• 
Cześł J _o pt!t'I\ i:tci! 

' 

O c yn1 m· lczy 
" 

ks. pry111 a 
Wczorajszy „Glol'I Ludu" znmieszrza art~·- czych czynników kościelnych. Pnci wpływel!I 

kul omawiają<'y lrP~Ć" osl~tnteqo oręrlzi<i Pry- nadsku opinii puhllcznoj głos zahral Pryma.s 
masa Pol~ki ks. i..~rdynała Hlnnrla. Połsl-.i 

W~•pow· crl1i pra~y polskiej w sprawi!" J<Mdyn.il Jllond ndpowiPdr.iaJ, 1111> odpowl<>· 
t'slll P Uliil . Il tło bl~kup{lw niemieckich rłTiał na wńj po•ó]l, pn:Pmilc:t11i r Io t:O 
o:raz prołłl$ly najrozmattszych &rnt!.owtsk najwairłll'l••P. Spetolt, 11r:zkt•lwiek i w-le!-
p1* 'eh prz. clw pollt:ce W t;kanu, ktń- kim opó· nlenlem ·~· mnie spo?eczP.ń§t'\''! 
rej jasl<rawym wi·rarem był ten li~t - są 0 powiedtial się 1a Zll'mlami 7arltotlnlmi, 
przez pewne czynnikt całkowicie fałszywie ale stanowiska wobec listu paple~ltlego ni<> 
komentowane. Podkreślall;;my już niera-z: zajął żadnego. Z treści orędzia mogt'>hy !lię 
należy szannwać uczucie religijne wieną- ' ydawać, ·Że wsz siko jest w najleps1ym 
cych. Obói. demokracji i partia nasza nie port.ądku, że papież nłe prt.ecl v PolscP, ale 
<Ją:iy do walki i Ko 'ciolem. Przeciwnie. p"lf'<"iw Niemcom 'q'mierr ·ł swój atak. 
Nikt w rolsu> 11i1 chen I nic flO\• inien pl'lo- ,TaJ..ni. jr•t i. lot n,, trdć trqo orr;cł7iil1 
'lki!tl•l'' l<n ·,·iol(' 1· 1 i k ;„ ,,,., w lch ~'' -ł' l Z 1 lrr o orf :ii„. tl ·rt 7 łqh 11 il'J• 
(iu· lpa'\erskiei. r r t.y • ·;:gJctfe'!:! ·t '"!!J- l!l!:J lo I' • r ""' n licml„ch' ot• . 
WiSko 0 lU (!e f) T:).Cj1 jt·t k'ln„ek, •en!• I!1 Ch fl'"hlji! t~·[I\ ,„ fi„ l!'!J• i!! ' l• cJtć; 
ne \ niezml1>nne. prllt ' r111. ·kant•. rrz„<i I ·1· a)ąc tą la!o:o 
Słusznie przypomina o tym „Głos Ludu". Pni <"e t.·ctllwą. J ~ne jP t, 1: pn ·1 rł>Jwł 

T:m b 1 driF j. ie t„kl!'111'1 J1 ec;r r ł11 lity!<" W t •L;~n'l 
p11wne kola w bler„rrhii ko ·delnl'I szen:ą litl osl;itntcl!, ł.P r rzPct.y mu szn" óln!c: 
µ.ogląd, jakoby ,.re.Ugla hyla • atako,\ana" '\ yri!Ani o~ł;itnt Ji.;L Jl riies:.I. l'lsi!ll m lui 
Dowladujem;v st-: ku na'Zł'mU zd:t.i rleniu o I ·m. Ale c0 jesl najbdrtliiel 7.nami1>.1111P, 
J ku zdtiwiPniu <:aleg0 "Pnł~rt!'ństw11, żr to postawa, jaką zaj<;I. kłerownlne sf<>ry 
protestować pr7.edwko al11kom na nasze 1a. J1~s7cqo Kokiola v ntomende at11t u pa-
chodnie granice. to rnaczy szerryć pr'lpa- piC'ia na rolskę. Nie interes. Jlil'·7ego l<t :\· 
gandę antyreligijn~. J11 °s:, obiC'kfem ich głównego 711inlC'11>~ow~. 
i'Jjwyż;zy do,lop1ik Ko~riołA w Pol;;r,.. ni~ I trc 'i. lecz jnłerMy 'V<tlyłl<1n11. 

nazwnł prolest prz<"riwkn wypnwiedzi ·papie ;11 '"' nręrLr.iu AWom1 Pi ynrn~ cyl11 ie W\ po• ·i"• 
„antvrf'liłJ'ifl· d11srnotą". cizi pilpi ża, ~ ·i11dr1;ć m11fąrp o rrzyrhy!nym 

w· slitf!owisl111 t~'Tlt kr:rle się całkowlt" stn,nnk11 W'at~·kan11 do Poli;ki. N111woz:<>śniej
niPzT07.umiP.nie 1rn5trol11 spnlec~eńst'l'a pni- Sla 7. nich nosi datę 21 wrze•nia \94 , Il v·ięc; 
sl.d<>g'l, nieuornmienlA Je9n 7tlf'Tydnwanej pi;.c]lorlzi ~ ok.resn kiedy NiPmcy h'tlercH1·sk'e 
woli odpierania ala](ó,v na nas1e granice k~ilh' powalone. 'h' okresip krwawej nkup11cli 
rachoonie. he1 wzgll"tlu na to skądkolwiek hitlf'iow:kiej, w okresie dla nas naiciE:i.s7ym 
by une pochód1i1v. Sl<rnowi~;..'> to jest wy- - W<1t)kon mil zal. 
rart,111 11iedoceni.rnid l;;lj obuncnht, jaką. Durd:i:o nas cies7.y, te papld przyp.o• 
wywol.1! tist p<1pie:i.a. run;<1ł !lQ.btc 0 tym w cLerwcu 1945 r„ gdy 
Treść u1t;d~1.i l..urdynala w uicLym nie wolno~ć UdSlt..:JO kraju l\O 'lala Już w~val-

wskarn je na to, że jest ono odpowiedzią na CluJJ prlez polski cg~ t rdl\zleckiego żohie 
list papie;i;a do biskupów D'iemieckich. Kar- rz.a. S1k1>da tylko, że tak póżno i że-, gdy tyl 
dynal Hlond zabrał qłos po 6 tygodniach, któ- ko powiały inne wiatry t. Wasz.yngL'lnn, 
re uplvnęly od oriłos1en:a listu papieża, !'.stu, wnet zaczął atakować jeden z p'ldstawn-
klóry taką rozterkę wywołał w sercach kalo- wych filarów nas1ej niepodległości - qr;i-
lików. Opinia pnhlkrnil orl i4awna dnma11ala nkę na Odrze i 1 ysie. Ale o tym m;l~'Y 
s ę wvpowienz 1 w IPj sp1awiP. orl kiernwni- orr-llll' J<;,rclyn;ila H!onrla. 

~ 

• ptr.,,,· I I 
r.., kr(l1klch lou drźkirh d!'1 piPn 1„ch rma•J dni 
B ·"" \' 1! zl!:'ń Olrnzó,1· Ko Ć:c'lf ac jnyt 'h. Z 

Hl. '1. !!HR r. 
tur.on Orla' c:r: Klasy 

• 
ł""-'· I •arownlka. 

i nogle cofnrl się, za t~ gł z wybału-zo-
11ym1 oczami, st rając sir: coś wypowie
dzieć 7.Pszh·wniałym językiem. 

Wla'ciciel h·tba.ci rni Ali rzucił :3ę 
1a pomoc JJ upowi. ale Alemu co:; s,ę 
przytrafiło: przykucnął, spojrzał, krzyk
nął i nagle upadł na p'ecy, odwrócony 
ogrom11ym brzuchem do nieba. 

- Co się stało? - zaszumieli w tłu· 
rńie. - Puśćcie nas, pokażcie nami 

:i r. o go"r. 18-tej po pnłuclnhi z uflc 

s 1oim oczom 
cm "pojrzeć:. 

- Dżafa1 I Dżafarl - roznosiły ~lę 
triu nial e ok·z~ ki, w klór~ eh gincił szum 
oałacowycl1 uczt. To-lich iarz Dżafarl 
To oni I ieqo torba z kwitami znajduje 
się tutaj 

Upłynęło rporo czasu, zanim ktoś za
pyt.:ił, zwracając się do wsr.ystkich: 

· .„Późr.ą n:.:ą, w cztery qodziny po I Giuldżan stała opierając s:ę o jego Giuldżan z płaczem stanęła na kola 
wykon.:ir·u w~ roktt, Arsła1beK ztljąr stra ram:~: sala nieruchoma i miln::i_ca. na, pochylił"J si~ n:Jd nieruchomym cia 

- Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 
W tłumie zaszumiało od końca do 

koi'ica. 
-a i~o-t"l .„ .... ,,.., -0b0k h;isenu. Włflściciel h rbaciarni Ali i kowal Ju· ł<>:ii - i cofnr·ł :::ię 1 strarl1u i zdumie· 

- I( ni b · on riis był, na /i.1 . t sa'llyrT1 :;up es-li z d•ągami do wod~'· S: Jkal ni•i. 
· n•s ~-iii, po czt6' -eh aodz.nach w w . długo, wre:.zcie z5czep1li orek i za Wszyscy z pochod1iami cisnęli się n6 
d:i~ n a mC)ze w.ęrej żvć - powie· w'ekli go do brzeqJ. Gdy wre„zcie wy· przód, brzeq ośwletlił się i jeden w;elk1 
dzi=1 Ar:łanbs!<. - I ni<;> wyciąq•'3i· ciągnęli z wody cz~rnv 'Norek, połysku· jęk przerwał nocną ciszę: 
c.ia qc, niechaj kto chce zajmuje s'ę je- jący w świetle pochodni i omotany wo· - Dż.:if:irl 
oo o•,rzydlyrn trupem. doros.tami - kobiety za-Nyły jeszcze - To lichwi:irz Dżafar! 
- Jak tylko ost::ilni strażnik znikł w głośn'ej, zaqluszając swym: krzykami - To nie jest Chodża Nasredinl To 
r:e1111o::ci - !lum ci~nąl si~ do brzegu, okrzyki wr>,;oJo;c: z pałacu. 1·chwiorz Dż.:ifarl • 
Z? z 1m'a n, zofcJ!) .,_.In: z~ łom;łv po· Dziesi11ki rąk podchwyciło wo~ ·k Nastąpiło oszołomienie, popłoch. a 
eh -Jn's. kt·r~ bvłv uorzed„. przvao· "N eście ~3 rf'ną'" - pe MiE?dzi'.lł lusup potem lud! e zaNyli, zac2eli s·e ochac· 
O' 1:;1-s i le_?JlV n·e :J~t"'•<o w k'r?:i!:'ach ś1N:etla18c droge o ~hod~ią Wor<>'K każdv ::h teł przs\( .n·ć sie n::i v1l:i:;ni:. 
żałćs:-;·s- -. z.:1'' ły l<.::i' ist1 ,:,ła'':.ijąc oół żyli p d r zbży:;t 1m drzt!'wem na oczy Z G uldżan dz'ało się rn<; +5<'P·Cl" 
c od.:e ls~·edin~ tra 1>1i~. Tici11 d k ł:'l :·„z2k:'ll /../ milcz::>· :2 -t3u ~Ji'JZ śp1 e"zvł l'.>d r- • ::'J:- t if'l 

- Nc'J!~z" o oc;:h~ ~ :;c j3'< d bri1>or" 1;u Ju~·Jr 1• 11 iał nóż. l"'<:tr :mi. rozciał .:;lsi brzcou Gi1Jldza1 oł:il<.:;ł3 i 
muzuł11anin ~- oowiEdz ał star:v Niaz. worek wzdłuż, zairz·l w oczv umarłemu, 3miała się na - przemian, n.e wierzyła 

• 

- Ale cylziei je t Cli cfża Nasredin? 
Gdzie I" ię podział n!lSz Chadza NJsre
din 7 

- Je:.t tutajl Tutaj - rozległ się zna
jomv, spokojny glos i wszyscy odwr6-
ciwszy się ze zdumieniem ujrzeli żywe
go, be21 asvsty straż~, Chodżę Nasredi
:ia. który sr.edł ziewając i leniwie prze
riąJajac sir;: zas:iął niPchcący na cmcn· 
tarz11 i cli:jt qo soóźnil si dn hasenu. 

- Je~t2m tutaj! - pow órzył. - Ko· 
:nu je: c.'11 potr:ebny, niech odejdzie! 
O ::zi:ch;otrii mi$-Z''aficv uchary, po co 
z=-'::."e s·ę Z"'Dr~'i bł s.:idz31,Mki I co tu 
rcti1c;e o t.9 1

' późnej godzinie? 
{D. c.,.n.J 

,. 
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J e d n o ś ć n a wę g r z e c h o~J.~~;i~m~,~~'Y Rp~~n~~~!,~„ 
U&worzeni·e Węg1·erski·eJ· Par1,·1• p„acuJ·qcych się osobiście lub listownie do dyrekcji znaj· 

& A dującego się w likwidacji Banku Polskiego w 
Zakończył slę w Budapeszcie pierwszy zjazd Węgierskiej Partll Pracujących, powsta- węgierskiego, ale i dla międzynarodowego ru· War.rzawie, ul. Danilowiczowska 8. Jest rze~zą 

lej .re :r:jednoczenia Węgierskie/ ParUi Komunistyczne/ l Partii Socjal - Demokratyczne/. chu robotniczego. Ze gzczególnym :zadowole- możliwą, że wypełniony przez Was kwestio• 
JednomyAinie zostały uchwalone statut J program nowej Partii, jed[lomyślnle wybrane niem witamy w Polsce powstanie Węgier- narim;:z nie dotarł do dyrekcji \ dlatego do-
/ej wlad:r:e naczelne. Po 30·tu latach wewnętrznego rozbicia węgierska klasa pracująca sklej Parli! Pracujących. Jest ona dla nas rę- tychczas nie otrzymaliście emery ury. 
odbu~owala swq Jedność. kojmią dalgzego wszechstronnego rozwoju Ol>. Antoni Sadowskl: 
C!ężkq cenę :zapłacił naród węgierski za nięcia rozbicia w

0 

kla6le robotniczej, wu f .Jd- z ap r z y Jaź n i~ n ego narodu w_ęgierskie· Urz~d Kwaterunkowy Jes\vjedyn11 .instan: 
rozbicie, wywołane przez prawicę 5ocjaldemo- ności organicznej. go. Radość ludu węgie~ski~go ro~umiemy ~ym cją, ktora ma pra~o u~unąć ~s z zaimowa_ 
kratycznq w szeregach ruchu robotniczego. Dziś ta jedność jest faktem dokonanym. bardziej, że sami znaitluiemy su~ w obliczu :i-eg_o lokalu. Jezei1 maci~ decyzję Urzę.?u, ~0• 
Bezpośrednim skutkiem tego ro'l.bicla była kię- Jest to wydarzenie historycznej wagi nie tył· zbliżającego się powstania Zjednoczone/ Par- ~ec!e me zwracać uwagi na „humory dzier 
eka rewolucji na Węgnech, która wyibuchła ko dla węgierskiej klasy robotniczej i narodu Iii Klasy Roi>otnfcze/ w Polsce. J. C. zawcy budynku. (.m) 
po pierW6zej wojnie światowej. 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u11_.11n-1111-1111-1111-1111_.1111-1111-1111-1111-n11-1111-r11 n 

Pn:yezły nastl%Pnie mroczna lata feudalne- c I I d e e 
· botnicy 1 ohłopi znaleźli aię pod jarzmem dzi-faszystowskiego panowania Horthy'ego. Ro- .z o o w ·, u z I e ę g I e 
kiej, rozwścieczonej dyktatury, zdani na łe.-

:t~s~;~~~5~1~~;~~;i:J~~~h0~~~ó:;,~ Członkowie przebywającej w Polsce węg~ers'<iej delegacji rządowej 
ły wciqgnięta do obozu, który otwarcie pr.iy- HAJYA'S RAKOSI Minister spraw zagranicznych Republiki gotowy-wał drug!l wojnę światowii. Jak ju:! donosiliśmy, do Warszawy- przy-j in 

była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa Węgierskiej Mimo krwawego terroru nie udal-o aię jed
nak reakcji miszczyć ruchu robotniczego na 
Węgrzech. Działał on nadal w głębokim pod· 
ziemiu, zbierajqc awe siły do :zrzucenia nle
nawii;tnej dyktatury. W walce przeciwko niej 
rosły siły nielegalnej Partii Komunistycznej, 
a w azerega<:h Par1;11 Socjal - Demokratycmej 
W7lllagała aię Opo'Zycja przeciwko prawicowe
mu kierownictwu, popieraj11cemu dyktaturę 
Horthy'eqo. 

Gdy Armia Radziecka OtSwobodziła Węgry, 
Partia Komunistyczna i lewica 1ocjalistycz.na 
etaty aię glównq silą odrod:zenia kraju na pod· 
•tawach demokratycznych. Dzięki jednolitemu 
frontowi klasa robotnicza potrafiła pokonać 
trudności, potrafiła przeprowadzić głębokie re
formy społeczna, uzdrowić gospodarkę, U8ta
bilizować walu tę i aolidnie ugruntować nowii 
władzę demokratycznii. Konsekwentne utrwa
lanie jednolitego frontu robotniczego umożli
wiło u-sunięcie :z ueregów Partii Socjal - De· 
mokratycznej elementów "JlraW-icowych, sprzęg
niętych :z rodzimii reakcjii I obcym 
imperializmem i przygotowało grunt dla usu-

z premierem p. Lai·osem Dinnye.sem na czele, wicepremier Republiki Węgierskiej i Sekre- DR ER,11· MOLNAR 
ukł tarz Generalny Wągierskiej Partii Komuni· 

w celu podpisania pol6ko - węgierskiego a- &tycznej, urodził się w 1902 r<>ku w biednej 
du o przyfatnl, współpracy i wzajemnej po- rodzinie w rejonie BaeE-Bodrog. 
mocy. Po studiach uniwersyteckich pnebywa. Ja· 

Premier Węgier kij cza.a za granicii. w CUI.Si& wojny łwiato· 
LAJOS DlfHIYES wej walczy jako ezeregowy i d-0staje 1ię do 

pochodzi :a: rodziny chłopskiej, uro<tzil 114t1 w 
1901 roku w Komitacie Pe6tu. Ukończył Aka· 
demię Rolniczii w Kentholy. Od wcz-e5nej 
młodości bierze udział w życiu politycznym w 
obronie interesów maa pracujqcych, wybiera
ny do sejmu w roku 1931 i 1936 z ramienia 
Partii Drobnych Rolników. Przechodzi prześla
dowania ze strony reżimu Horthy'ego i gesta
po podczas okupacji. 

Po wyzwoleniu walczy z elementami fagzy-
11towskimi. Był członkiem Komisji Narodowej 
Zgromadzenia Narodowego, a w marcu r. 1947 
został mianowany przez Prezydenta Republik! 
- Zoltana Tyldy ministrem Obrony Naro<lo
wej. 

W maju tego samego roku Lajos Dinnyes 
został premierem Węgier. 

niewoli rosyj~kiej. 
Po powrocie z niewoli ten wybitny dz!a

łac'l rewulucyjny 1taja ..,, 1919 rokt1 na cze
la węgiergkiej rewolucji. 

W latach 1920-24 prz.ebywa na emigra· 
cjl. Po powrocie do kraju :za nielegalnii dzia
łalność zostaje aresztowany i w 1925 roku 
skazany na dożywotnie więzlen~e. Po 15 .1~
tach więzienia zostaje wymiemony i wyiez
dża do Zwiqiku Ra<lzieckiego. 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę Węgier
skiej Partii Komunistycznej o realizację lu· 
dowej demokracji, o polepszenie bytu mae. 
W 1945 roku zostaje wicepremierem Węgier. 

Z jego działafo.ością jest związana reforma 
rolna, likwidacja działalności „panów", osta
te{7ne oswobodzenie węrrierslcieqo chlopst;va. 

od lat należy do Węgierskiej Partl1 Komun!• 
stycznej 1 w roku 1944 zostaje wybrany po• 
słem do Tymczasowego Zgromadzenia Naro
dowego. W grudniu 1944 roku 'Zostaje miano
wany ministrem Opieki Społecznej. 

We wrześniu roku 1947 obejmuje stanowi• 
sko mlnigtra Spraw Zagranicznych Węgier. 

Minister Sprawiedliwości 

STEFAN RIES 
od 1924 roku jest aktywnym członlciem Par· 
Iii Socjal - Demo kra tycznej. Po oswobodze· 
niu Węgier jest członkiem Tymczasowego Ze-
brania Narodowego, w lecie 1945 roku zosta· 
je mianowany minJ.strem Sprawiedliwości 1 
funkcje te 6pełnia do dzisiejszego dnia. 

Mini.ster Obrony Nar<>dowej 

PIOTR YERES 

Podziemny nurt rasizmu w Anglii 

urodzony w 1887 roku, pochodzi z b:ednef, • 
małorolnej rodziny chłoJl6kiej. Już po pierw· 
szej wojnie światowej stanął do walki o re· 
formę rolnq. 

Po oswobodzeniu Węgier staje na czele 
N11rodowej Partii Chłopskiej. Obejmuje 11ta· 
nowi-sko prezydenta Krajowe.J Rady Majątków 
Ziemskich i na tym stanowisku przeprowadza 
reform• roln!ł. 

MJnister Rolnictwa, 

STEFAI DOBI Ukryta bariera ,,kolorowa" 
hrdzo c:a:ęsto 1łyay si~ 1 czyta • tym, te I jfft eo ras więcej faktów tego roduju". Mi-1 Brytyjski minister aprawiedHwok! uchodzi 

" Anglii life iatniej\ t&dn.e pnee\dT l'&IOWa, nieter Sprawiedliwości odpowiedział wymija- :ra jednego :r. najuakom!taryd!. r.i:l!C'Zo%ll.avr
tad.na dywk~acja, lllpOŚled:i:aj.-ca CJłO"'WJe· /qco, ta istnlejll'C• ustawodawstwo ,,nie.ko- ców ..,, dzied-r;inie prawa. „Ale p. minlgtar .,, 
ka „kolorowego ..,, .toeunku do Buropejoy· nieczule je&t najbardziej 1kutec:mym środ· tym ,,godnym . ubolewM;11. WTPadku wolał 
ka. klem ..,, "'Walce 11 dywkryminacjii raeOWll ~ :t:e nie zagłębiać •lfl w tajnik! angielskiego usta.-

prezM Niellale'.Łnej Pa.rt!I Drobnych Rolników 
pochodzi 11 rodziny chłopskiej. Od 1918 do 
1935 .roku bierze czynny udział w socjalistycz· 
nym ruchu robotniczym. 

Liczna fakty wwk.a.zuj\ jednak, ff n.J.tol• "'Wobec tego należy aię obawiać, ii! „będzie bar- wodawetwa !. a:ym prędzej umył ;ęca '.'ubru
rancja 1 przeaądy zapuściły równiet głęboki• dzo trudno pr:zy pomocy ustawodawstwa u- dzone" 1etknięciem efę :z r:zeczyw1stośc1ii pro· 
kcrzenie w samej Anglii, na Wyapach Bry· pobiec takim godnym ®olewani11. wypadkom". blemu „koloroweqo". B. D. 

Od 1935 roku jest członkiem Partii Drob· 
nych Rolników. 

Podczas okupe.<:ji był jednym z c-zoł~·.vv :h 
c1ganizatorów ruchu oporu. 

tyjskich, a nawet ..,, ich •toliq- - Londynie. 
llRie.nn.lk ,,Ne'" Chronicie" inform.o..,,ał nie
dawno o pnyjeid:zie pewnej aktorki · mt1rJY6-
1kleJ, która. w wielomilionowym I.on.dynie :n1e 
JD09?a ..,, ła.d4!111 gpoeób malń~ cfte 91ebi• aie
ezkania. MIM Georgina Birk-. apronon.a llł 
g~!mie WTStfll!T do Londynu, o.powiedziała 
o awych prZTIJoda<:b.: 

.,Nie raz, lec1 aetkl ruy odmawfeo mi da• 
chu nad głow4 s powodu mojej ciemnej ek6-
ry. Zatrzasklwa.no mi dr:zwi pr.zed noaem, :nie 
1-uzęd~c obelżywydl słów. Koniec końców 
poczułam si• tak tle, te :nie mogłam u1l jeść, 
an! spać, ani pracować ... " 

Miec Blrke pod wpływem tydt dohrtadczefl 
Yy'Sunęła. wnioaek, że „.,, Londynie iatn.leje 
bariera „kolorowa" tak aamo okrutna, choć 
nie jawna, jak w Ameryce. Jest to bariera u
kryta ale walka z nlii jest tym trudniejsza". 

Niedawno w fabie Gmin omawiano 1prawę 
pewnego kierownika re«tauracji, który o~ó· 
wił posiłku Murzynowi z Południowej Afryki, 
zajmującemu gtanowisko lektora un:wersyte
tu londyńskiego. W koflcu kwietnia zgłoszo
no w Izbie Gmin pod a<lresem rz.11du interpe
lację „czy uzna on :za be-:r:prawle odmawianie 
mies-zkań ,kolorowym" biorąc pod uwagę, że 

Podczas improwizowanej kolacji panowała I 
cisza. „Bratanek" jadł z dUżym apetytem. -
Chleb i kiełbasa szybko znikały, tak że Am0-
s0w uprzejmie podsuwał mu coraz nowe por
cje, smarując obficie masłem ogromne ka
wałki chleba. Wreszcie Misza zaspokoił swój 
głód l ruchem ręki p~ziękował „wuj.rl!·zko
wl". 

Wymieszał lył.eczkr herbatę, wyciągnl\ł pa. 
pia-osa 1 zapalając, popatrzył wprost w oczy 
Amosowowi. 

- Pomówmy o !prawach - powiedział 
zmęczonym i dziwn;e bezbarwnyqi głosem. -
Przyjechałem do pana z polecenia naszych 
władz. Chodzi o przepr-0wadzenie całego sze. 
regu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta
wie raportów, otrzymanych od pana, wiemy, 
że na terenie Z'lreczzńska znajdują się ol~ 
!.>rzym.ie składy an·unicji. Sądząc z ostatnich 
"'-i.adomości, Rosjanie ::amierzają wykorzystać 
Zareczańsk, jo.ko swo."<> bazę strategiczną. -
Pańskie zadanie, pan.ia kaoitanie Speierze 
Jl(.lea:a .na tym, ab1.'! 

Dlaczego owoce są tak dro 
Fatalna organizacja rynku winna ulec zmianie 

Jesteśmy w tej chwlli w okresie, w którym 
O"'WOCe powinny być tanie. Jednak mimo pięk· 
nej pogody i obfitego urodzaju na truskawki, 
agrest dtp„ ceny tych owoców kształtują się 
w •klepach łódzkich na takim poziomie, że 
praktyc:młe biorąc, •Il one niedost~ne dla 
najszerszych mas ludności pracujące!. Nad
mierna ilość ogniw pośrednktwa w handlu 
owocarskim powoduje, że owoce - do rąk 
konsumenta w mieście docierają po cenach 
wygórowany-eh. Obserwując ks:z:taltowanle się 
cen na sezonowe owoce notujemy jako zia
wisko charakterystyczne niczYm nieusprawie
dliwione różnice cen w sklepach śródmieścia. 
peryferii i na rynkach. Różnice te są bardzo 
poważne, eięgają bowiem kilkudziesięciu d. 
na kg. Tlumaczene kupców, że o cenie decy
duje jakość towaru nie zawse;e znajduje pok.ry
c1e w rzeczywistym stanie rz~. Nie ulega 
wątpliwości, że poważnym czynnik.lem wpro-

"'We.dza.j!\cylll 1peltula.cj4 n• rynek Jest hurt 

1

1 kg - cena tego owocu w handlu detalics-
owocarsk:ł. nym kształtowała się w granicach 200-220 zL 

Jak twierdzi\ wtajemniczeni, ten odc'lnek Wła§dwe zorganb:owanie dostaw owoców 
handlu 1tan0Wi swoistą dżunglę. Nadzieja. na do miasta, nawet UW7.ględniając godziwe mar
to, że skup owo:/Jw przez Spół:dziekzość ie zysku w handlu detalicznym powinnoby 
Ogrodniczą w roku bież11cym wpłynie na po- spowodować wydatne Qbnlżenia cen w mieś
prawę tych stosunków, całkowicie uwiodły. cie. Nie wolno nam :r:apom.lnać o łym, że. 
Powszechna SpóTdzielnia Spożywców, która owoc nie jest artykułem luksusowym, lecz 
zaopatruje swe sklepy ..,, owoce, dostarczane artykułem pierwszej potrzeby, niezbędnym za
przez Spółdzielczość Ogrodniczl\ n~e spre:edaje równo dla d'Z!iect jak 1 dla doro11łych. 
owoców, niestety, taniej od. sklepów p~at-: ·~ Sprawa kształtowan.Ia 1ię cen owoców na 
nych. Nie posądzamy Powszechnej Spó~dz~elni właściwym poziomie jest e:agadnieniem pierw
Spożywców o to, by :z handlu owocamt oi~g- szorzędnej wagi, Istniejące do tej pory w 
nęła nadmierna zyski. Przyczyna wysokich handlu owocarskim niedomagania powinny zo
cen tkW'ić musi w niewłaściwie zorganlzowa- stać.Jak najprędzej zlikwidowane. Do właści
nym aparacie ogrodnkrlo-spółdz!lekzym I ma- wego rozW'iązania powołana jest w pierwszej 
łej jego spręźystokł. W chwili, gdy dzierżaw- linii spółd'Zli.ekzość: spółdz:lelnie Samopomocy 
cy sadów 1 producenci wiejscy w 111.anym wo- Chł9J>oSkiej, SpółdzieJnla Ogrodnicza i Spóf..-
jewództwie sprzedawali czereśnie po 50 zł. :za dzielnie Spoiywców. (lk) 

20 Polegało ono na likwidacji l wysadzeniu w I wego - rzekł „bratanek" znaczącym gestem 
powietrze kilku pociągów 1 amunicją, które wskazując na swój mundur kolejarza. 
stały obecnie na bocznych torach w Zare- Misza wyjął z wewnętrznej kieszeni mun· 
czeńsku, oczekując rozkazu wyruszenia na duru plik papierów i podał je Amosowowi 
fr-0nt. Zasadniczym planem Niemców była nie Pobieżne spojrz.enie wystarczyło by stwier
tyle likwidacja transportów z •municją, e.le dzlć, że dokumenty Miszy były w najlepszym 
wywołanie paniki w samym ZareclJlłńsku, I10rządku. Z licznych zaśwf.adczeń wynikało, 
który ostatnio .!!tał si~ miastem przyfronto- że starszy inspektor techniczny, wyższy pra
wym. Amosow, słuchając wywodów Miszy, w cewnik ministerstwa komunikacji, inżynier 
lot ooenil i.!!totne zamierzenia Niemców. Pełna Michał Skorniakow jest delegowany do rejo. 
uwagi. twarz jego przybrała wyraz poważnego nu zareczańskiego, celem przeprowadzenia 

X. skupienia 1 ~dyscyplinowanej karnoścl. Misz.a szczegółowej inspekcji służbowej. Dokumenty 
Konk„etne zada.nie. z zadowoleniem popatrzył na „wujaszka". 'ńYglądały zupełnie jak autentyczne i nie mo-

W czasie poufnej rozmowy, gdy „brata- - Upoważniono mnie, abym podkreślił k0- gły wzbudzić żadnych podejrzeń. Wywiad nle 
nek" wyłuszczał „wujaszkowi" na czym bę- n.!eczność przeprowadzenia tego zlecenia w jak miecki pracował bez z:irzutu i zawsze zaopat. 
dzie polegać jego ko.ikretne zadanie, Amosow r:ajszybszym tempie - z naciskiem podkreśli!, trywał swoich agentów w pierwszorzędne pa
i zaciekawieniem nieznacznie, lecz uważnie obserwując wc1ąz świdrującym wzrokiem piery. 
obserwowa! Miszę. Słuchał z całym pr.i.eję- Amosowa-obecna sytuacja strategiczna wsłfa- - A czy ma p· n przy sobie jakieś mate.. 
C.:em swego gościa, sk:rętnie notując w pamię- zuje na to, fe Zarecza{1sk wkrótce będzie jut riały wybuchowe? - zapytał Amosow-zwr~ 
ci. wszystko, co ten mówił. w naszym r~ku. Nasza ofenzywa rozwija 6lę cając po przejrzeniu dokumenty swemu prze. 

,,Bratanek" nie był :z pozoru podobny do pomyślnie. Istotne zadanie, do którego jeste- widującemu „bratankowi". 
Niemca. Tylko wprawne oko mogło spostrzec, śmy obaj wyznaczeni, polega na przyspie- - Oczywiście, te mam - padła lakonicz-
~ te szarawo - f;-t;uowe oczy, regularne rysy ~zenlu naturalnego biegu wypadków. m- odpowiedź. - Wystarczy na przeprowadze-
twarzy i lśniące, białe zęby zdradzały w tym - Czy zna pan dokładnie miejsce postoju nje zamierzonych op?racji. Ale nie 0 to cho
czlowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów owych transportów? - ?.apytał Amosow. Nie dzi. Czy ma pan za if:>r-ych ludzi, niezbędnych 
nE-dbałtyckich. Misza mówił po rosyjsku bez widziałem w pobliżu dworca żadnych pocią- r:.am w czasie wykon) "ania tej „operacji". 
zarzutu i miał i;ierwszorzędną wymowę. My. gów z amunicją! - Wie pan chyba, że od wielu lat praco
śli swoje wypowiadał zwięźle, jasno, nie tra- - Transporty '- - uśmiechnął się Ml- wałem w najściślejszej konspiracji _ ostrot. 
cąc niepotrzebnych słów. I to go właśnie rów. 8Za-prawdopodobrJe znajdują się nie w sa- r;,e i dobitnie podkre3lił Amosow _ patrząc 
nież zdradzało. Tylko Niemiec potrafił być mym Zareczańsku, lecz gdzieś pod miastem. wpro~t w oczy wy~knnikowi niemieckiego 
•<.k pedantyczny i dokł-;idny w samej struktu. Wątpię, by władze radzieckie koncentrowały v.;ywiadu. Byłem "łaściwiP sam 1 z nikim nie 
"." swojej mowy Wyglądał na człowieka naj- je w jednym miejscu. Ułatwię panu wykona. L.trzymywałem kontak~u. Zresztą, tak brzmiał 
wyżej 35-ci:> letniego. J nie tego zadania. Zoapatrzylem się w tym ce. otrzymc.ny przeze mni~ dwad:ii.oaścia trzy la~ 

Zadanie! o któr:w mówił, nie b,Yło łatwe iu w dokumenty wyższego urzednika kolt>jo. . l& temu wyraźny rozka'll. 
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Post11py wsp61nego szkolenia Ił' tę i z po11Jroten1 

OsiqgnięciCJ • I braki 
Rozpoczęty w dniu 5 kwietnia wykładam 

tow. Cwika pierwszy w Łodzl międzypartyjny 
k_ur„ &zkolepiowy objął początkowo około ty
siąca PPR-owców i PPS-owców z 15 najwięk
szych zakładów pracy. Obecnie, gdy kurs zo
stał już zakończony ,można i należy pod~m
mować jego braki i osiągnięcia. · 

Żródłem braków był fakt, że zarówno Ł.K. 

Taw. Hamernik, członek PPS, stwierdza, że zjednoczonej part!! polskiej kla6y robotn!
słuszna jest idea wspólnego szkolenia, bo i czej. Słuchacze posługują się wydawanymi 
współpraca się lepiej układa. Ci towarzysze, przez „Bibliotekę Szkolenia Partyjnego" !m>· 
którzy nie uczęszczają na kurs, po każdym szurami - wykładami. To co charaktaryzuje 
wykładzie pytają się, co tam było nowego. obecny kurs - to jego charakter dyskusyjny, 
Dlatego uważam, że takie szkolenie nie po- wybitnie ułatwiający wyjaśnienie spomy<h 
winno być przypadkowe. zagadnień. 

Jak wiadomo, życzeniu tow. Hamernika Jesteśmy pewni, że obecny kurs da 1eszcze 
stało się zadość. Szkolenie pnestało być !m- lepsze wyniki, niż popr'Zednie i w zn;iczuym 
prezll przypadkową. Po zakończeniu pierws2e- stopniu przyczyni się do stworzenia wspól
go uruchomiono następny kurs, oparty o pro- nych podstaw ideowych członków :irz.yszłej , 
gram, wypracowany pnez komisje szkołenio- Zjednoczonej Partii Robotnic'Lej._ 
we wład'L naC'Zelnych obu partii. Program ten I R. STEFANCZYK 
obejmuje najważniejs'Ze zagadnienia, dotyczą- Sekretarz Łódzkiej \1'.ię:l2y-
ce historii ruchu robotniczego ! budownictwa partyjnej Komisji Szkolen·owej 

Co uslqsz ~ .uq przez radio 

Rozrywka 
~ ~ Gdy czasem w roz• 
(f '~~ J a> - , mowie z r<>bociarz~m, 

'lf!.) który obok mnie m1e-
5zka, z szewcem, u 
któreg0 buty reperu
ję, z ekspedientem 
sklepu, który mi pa· 
kuje artykuły sp.o• 
żywcze, z fryzjerem, 
z krawcem itd. chwa-
lę jakieś przedstawle

n1e teatralne i powiadam: poszlibyście na 
to, naprawd~ warto zobaayć - słyszę od· 
powiedź: 

- Iii, to nie na naszą kieszeń. Teatr nie 
dla nas. Za drogi. 

PPR, jak i W.K. PPS nie 'miały żadnych do
świadczeń w dziedzinie wspólnego szkolenia. 
Ponieważ w owym okresie nie było szczegó
łowego programu wspólnego szkolenia, opra
cowanego prze"J wydziały szkoleniowi'":RC PPR 
i CKW PPS, łódzki kurs pracował według pro
gramu opracowanego na miejscu. Istniały 
również trudności w do.borze wykładowców, 
których praca na wspólnym kursie wymagała 
niejednokrotnie więk5zych kwalifikacji, niż 
na odrębnych kursach partyjnyoh. Nie mało 
hamował pracę kursu brak konspektów wy
kładów. Niemniej jednak należy stwierdzić, 
że mimo niedociągnięć, nieuniknionych przy 
pierwszej tego rodzaju tmpre-Lie, ·kurs spełnił 
swe zadanie i może poszczycić się szeregiem 

Ilekroć jednak przypadek zdarzy, że znaJ
dę się w okolicach któregoś z boisk spor· 
towych 1 zanurzam się w gęstym wieloty
sięcznym tłumie, który „wychodzi z me
czu", prawie zawsze dostrzegam znajomego 

12.04 Dziennik. 12.25 (Ł) Recital fortepia- dla przodowników świata pracy. 18.00 (Ł) węglarza, szewca, ekspedienta, krawca ltd. 
nowy. 12.45 Audycja dla w,si. 13.00 Audycja „Zenon Świętosławski". 18.10 Muzyka karne- - To tak1 - mówię wówczas z wyrzu-
rozrywkowa. 13.45 Muzyka poważna. 14.30 (Ł) ralna. 18.30 ,,Na muzye&r.nej fali''. 19.00 Audy- tern. - To teatr „nie na waszą kieszeń", 
Z dzisiejszej prasy. 14.35 (Ł) Pogadanka aktu- cja „Służba Polsce''. 19.10 „To warto czytać" a k!Jkaset złotych na mecz potraflde wy· 
alna. 14.40 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 19.15 Koncert Absolwentów Konserwatorium bulićf 
15.05 (Ł) Wiadomości sportowe. 15.10 (Ł) Wyższej Szkoły Muzycznej w W-wie. W Znajomy robociarz, szewc, ekspedient ltd. 

poważnych sukcesów. 
Tam, gdzie kurs został właŚ<llwie zorgani· 

zowany, tzn. gdzie kierownictwo kursu z-06ta
ło scentralizowane w jednym ręku, gdzie sta
rannie przygotowano kandydatów, gdzie kie
rownictwo kół partyjnych otoczyło kuiw szcze
gólllą opiekll, gdzie dzielnice partyjne posta· 
wiły sobie jako bojowe zadanie szkolenie 
międ!ypartyjne, tam wyniki pracy eą -zadawa
lające. Do najlepiej zorganizowanych należy 
za.l iczyć kursy na Poczcie, u tramwajarzy :>raz 

Audycja Ł.R.R. 15.20 (Ł) „Walka r; choroba- rrzerwie: - „Zaklęty dwór". 21.30 Dziennik. spoglądają na mnie Jak na idiotę. 
mi zakaźnymi w świetle nauki współczesnej". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Muzyka - Nie rozumie panl - odpowiadają 
15.30 Ochrona przyrody. 15.45 Muzyka lekka. z płyt. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. BO TO ROZRYWKA. 
16.00 Dziennik. 16.30 Muzyka lekka. 16.45 23.00 Ostatnie wiadomości. 2310 Mu:ryka ta- Więc możeby coś zrobić z tymi naszymi 
Audycja dla chorych. 17.00 Audycja dla mło- neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakoń- teatrami, aby i one stanowiły ROZRYWKĘ 
«zleży z okazji Tygodnia PCK. 17.15 Koncert :zenie audycji 1 Hymn. dla masf 
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Plonlerzv •ulturą plastvcznej 

w PZPB Nr 9 (d. Kinderman). 
Oto, co o kursie mówill jego słuchacze: Wystawa artystów grupy ,,Powiś '' 
Tow. Huptych . Slanl.!llaw, czi. PPS, stwier· 

dza, że kurs wpłynął na zacieśnienie przyjaż· 
ni i w&półpracy peperowców ii pepe6owców -
budujących jedną partię, że przypomniał mu 
pewne zagadnienia, a inne uporządkował. Tow. 
Huptych wyraża życzenie, by w dals'Zym cią
gu organizowano podobne kursy. 

Tow. TarabCllSZ, czł. PPR, stwierdza, że kurs 
przyczynił się do roq;jaśnienia pewnych zagad
nień, nurtującycil aktywistów nais-zych kół 
partyjnyoh. 

Tow. Zasadzlruka Kru:lmlera, członek PPS 
w rozmowie na temat kursu stwierdza, że 
kurs zapoznał Jll :r. historią ruchu robotnicze· 
go w Polsce. „Po wy11łuchanlu wykładu o ru
chu robotniczym potrdilę uzasadnić na pod
stawie analizy prze.szł<>Acl konieczność zjedno
czenia klasy robotniczej". 

Sil i rzeczowe uwagi oraz kryty'ka kur9U. 
Tow. Piętka Franciszek, czł. PPS, zwraca u

wagę, że po wykładzie nale2y przeprowadzić 
· dyskusję, a jeśli nie wywillZUj& się, to wykła
dowca powinien przy pomocy pyta.d spro.w
dzić, w jakim etopnlu •łuchacze zrommiel! 
wykład. A to nie było praktykow~me. 

Tak mówią towarzysze z PZP~ Nr O. 
A oto, co mówią to'ł{arzyg:z:e s Poczty. 
Taw. Koźlik Jan (PPR): „Kuns pogłębił mo-

Jll świadomość socjaliiscyanll oriu wzmocnił 
dążenie ku jedności Of9anicmej". 

Tow. Koźba Jan, ał. PPS, wyraża pragnie
nie, żeby jak najwięcej towarzyszy przeszło 
taki kurs. Tematy były interesujące, prele· 
geocl na poziomie. 

W tych dniach zo1Stała otwarta wystawa 
grupy warszawskich art)l5tów pn. „Powiśle", 
w salonach wystawowych Spółdzielni Pracy 
Polskich Artystów Plastyków w Łodzi, ~iotr
kowska 102. 

Należy zauważyć, że Spółdzielnia Plasty
ków nd terE!'Ilie łódzkim rozwija niesłychanie 
żywotną działalność bezpłatnej akcji s'Zerze
ma kuhury plasty<:'Znej w naszym robotniczym 
środcwisku. Trzydzieści kilka wystaw w o
kresie trzechletni.on od czasu odzyskania nie
P ·Jdległoścl, to dorobek nieladal Wystawy te 
zwiedziło dziesiątki tysięcy osób, 'Zapomając 
się z różnorodnymi kierunkami I w ogóle z ca· 
łą twórC'Zością plastycmą okre6u powojenne
go. 

Grupa warszawskich artystów • pia.styków 
pn. ,,Powiśle" podjęła doniosłe zadanie udo· 
stępnienla sztuki s'Zerokim masom, ur7.ądzając 
p.erwszą 6Wll wystawę w Muzeum Narodo
Vlym w Wamzawie, skąd wystawa ta została 
p··zewieziona do Łodzi. Wystawiane dzieła 

grupy ,,Powiśle" nie mi· 
jają się s celem. Sil one 
dostępne ! jednakowo 
zro'ZUmiałe tak dla robot-

Z%\WW\M%@ nlka, jak i inteligenta. 
Członkowie ,,Powiśla" 

mani byli przed W'.ljną 
dt'iH W?::g z wielu wystaw k:ajo

wych, jak i zagran!n
nych. Dzieła 1ch r1101e
zentujll różne kternnł.i 
plastyczne, wszys:kte te· 

ODWOŁANA KONFERENCJA dnak obra-zy nos>:ą dia-
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych rakter umiarkowaav, g'ę-

zawiadamia Zarządy Związków Zawodowych bako przetrawiony ~ p1ie 
w Lodzt, że konferen-:ja pnEewodniczących myślany tak pod ~zgie-
i sekretarzy, która miała się odbyć dnia 18 T AD. KULISIEWICZ dem tematyki, jak ! za-
bm. 'Została odwołana z pnyczyn od p.aa nie- Szkic łożeń formalnych. 
zależnych. Z szesnastoosobowego 
~~~~..m.&~;ttfa~tri!iłllWiZJtk4.im:&tJKm!fat..~4~%ltitilW9J§l~z.a!4łifili&~ {!2ł.JŁ!!dd~~~&n 

zespołu, tylu bowiem liczy członków grupa 
„Powiśle", każdy z artyoStów ma swe orygi· 
nalne podejście do zagadnień malarskich; wy
różniają się tacy artyści, jak Kulisiewicz ze 
swoimi znakomitymi rysunkami, Arct z cieka
wym pejzażem i zbliżona do niego pod wz9lę
dem tematyk! Klimaszewska. 

Wstrząsające w swym wyrazie prace Lin
kego pozostawiaill nie'Zatarty ślad w wyobraż
n! widz-a. 

Portret na W)l5tawie reprezentuje Podoski 
i Kokoszko, przy czym ten o\Oltatn: zdradza. za· 
interesowanie również pejzażem. Kokoszko 
wystawia prace z różnych okresów swej twór· 
czości. Kompozycje Byliny mało pnypomina
ją dawny jego lwi pazur. Wprawdzie jego 
„1939 rok", malowany z dużym sentymentem 
i dobrymi środkami malarskimi sprawia wra
żenie, natomiast dwie pozostałe kompozycje 
kolorystycznie pozostające pod wpływem Van 
Gogha., wprowadzajll widza w zakłopotanie, 
r-y6unek bowiem niewiele ma wspólnego z ty· 
mi rozwiqianiami kolorystyczny.mi. 

Biorll udział tacy u.
slużenl artyści, jak Bar
tłomiejc-zyk - (r-y6unki 
Warszawy), Borowczyk 
(ekslibrysy), Jastrzębow
ski - prezentujący sze· 
ścloma obrazami swój o
statni doTobek malarski 
Roszkowska wystawia 
swe barwne o charakte
rze dekoracyjnym obra· 
zy obok Płużańskiego -
(Bitwa pod Oliwą) oraz 
Szymański. 

Jeśli chodzi o neźbę 
to reprezentuje ona na
prawdę europejską kla· 
sę. 

Masiak wystawił "Zna
komitlł płaskorzeżbę -

ALFONS KARNY „Fragment ołtarza na 
Łąc1lllic1Jka Jola Kamlonku" oraz Karny 

plan u ie, 
ulep.sza, 

cztery głowy, z których t UJ 0 r Z li• chyba najlepsza „Madzia", wielkie wraźenle 
~1111--m1-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

ełnym toku 
i wodociągowe 
w Modernizacja ł.odzi 

Roboty kanalizacyjne 
Sezon budowlany w pnedsiębiorstwie I w niezwykle trudnych warunkach - w bło-1173 milionów złotych. ~a sumę tę ~ożr . efę 

miejskim Kanalizacja J Wodoclągl, jest w ca· cie po kostki. Mają w najbliższym czasie o- ~redyt bankowy, dotaCje Zarz~du M1ejs1uego 
łej pełni. Jeszcze w roku b!e:ż11cym ukończo· trzymać specjalne buty nieprzemakalne. t sumy prz;rz.naD;e przez Komitet Ekono-nlcz· 
nych zostanie 6Zereg r<>bót o piel"W6zonęd· Wszystkie ścieki poza deszczowymi mają ny Rady ~1~1strow. . 
lliym znaczeniu dla naszego miasta. być skasowane, aby woda w nece była czy- Prz~ds1.ęb1orsh<:'o Miejskie Kanalizacja i 

60 milionów złotych wyniOSll koszty ure· sta i nie zatruwała powietrza. ~0~?9ąg'. pracuje bez PX::erwy. Za parę lat 

robią rówmez „Partyzant Dzidek" 
ka Jola". 

BRONISŁAW LINKE 
El Mole Racl!min 

„Łącznicz• 

Spółdzielnia Plastyków nieustępliwa w 
ewych -zamierzeniach, konsekwentnie propa
guje kulturę plastyczną na naszym terenie. 

G. P. 
nl'f'flt:rTn FTTTf'Pf'll'l~l'"l"IT Il I 1111' 11 11 I 11 111 r.-

ZAMIAST KWJATOW 
Z oka'1:ji imienrn k ierownika Publicznej 

Szkoły Powszechnej Nr 121 w Łodzi, ob. An
toniego Rudewicea - życzymy mu długich lat 
zdrowia i szczęścia oraz dalszej owocnej pra
cy. Zamiast tw'iatów wpłacamy lwotę z1. 
5.800 na rze-:z Tow. Kolonii I' Półkolonii na za
kup łóżka metalowego piętrowego ,, im. kier. 
A. Rudewicza". 

Komitet Rodzicielski 
M. Milewski 

Przewodnice:ący 

gulowani<I rzeki Jasieni (dopływ Neru) - na Poza robotami nad Jasienią trwają obecnie łodz,. zan1e~bana w okr.esie .sanacyjnym ! w 
odcinku od ulicy Pięknej, prz,ez Wólczańską jeszcze w Łodzi inne roboty wodociągowe i okresie WoJe~ym, będz:e miastem now?czes
do Piotrkowskiej. Regulacja tej rzeki ro'ZpO· k1malizacyjne, pochłaniające dziesiątki m:lio- nx~· całko'."'ICie skanahzowanym ! maią~y;n 
częta została jeszcze w roku 1939, wojna prze- t1ów złotych. Opracowuje się projekty przy~ą- s .ec wodoc1ągow~, doprowadzoną do naidal· 
rwała roboty i dopiero niedawno ro-zpoczęły czenia do sieci wodociqgowef domów, nalezą- szych swycb kranc6w. (m, z.) 
się ponowne prace. cych do Zarządu Nieruchomości. Mimo, że ----------------------------------------• Jesteśmy właśnie na mlejtcu - nad rzekll na roboty wodociągowe nie było w roku ble: 
Jasienlą. Leży ona na uboczu miaeta i napew- żącym żadnych kredytów, rozbudowano fuz 
no nie wszyscy nasi Czytelnicy zdają 1obie sieć wodociągową na ulicy Wólczańskiej od 
sprawę z trudności i ogromu pracy, jaką się Bandurskiego do Skorupki, a teraz buduje się 
tam wkłada. Na początku, jak nas informuje na ulicy Żwirki od Gdańskiej do Piotrkow· 
kierownik robót był tutaj odkryty rów, sklej. Na Kiliń6kiego - od Stalina do Napiór
którym płynęła rzeczka. Do tego rowu epły· kowskiego - ora'Z na Bałuty doprowadzi się 
wały kanałami ścieki z okolicznych fabryk. sieć prawdopodobnie jeszcze w roku ble~q-

Teraz rzeka nad wysokimi 5tosunkowo brze· cym - jeżeli dostawy niezbędnych materia
gami otrzymuje nowe płyty i krawężniki, na łów nie zawiod11. 
wierzchu układa się belkl, na nich specjalne Poza tym wierci alę 2 studnie w robolnl
!zo/atory, wreszcie belon - tak, że rzeka bę- czych dzielnicach miasta: na . Dąbrowie I Sta
dzie płynęła pod normalną jezdnią w betono- rych Górkach. Do kwietnia przyszłego roku 
wym łożysku. zaciąg wody zwiększy się o 8 tysięcy metrów 

- Dużą prze.!Jzkodę w ukończeniu robót sześciennych. Ogółem w ciągu roku bieżące-
- mówi kierownik - stanowi wybudowany go wybudowano 3 kilometry sieci wodoclągo-
na. trasie rzeki w czasie wojny magazyn fa- we/. W ciągu dwóch miesięcy ukończy się 
bryczny, zajęty obecnie przez firmę „Moto- budowę szaletu miejskiego na Placu Zwyc'ę
zbyt". Zasadniczo na trasie rzeki nie wolno stwa. 
wznosić żadnych budowli I będziemy starać Na wykonanie tak wielklego zakresu ro
•ifł o jQI zburzenie. Robotnicy pracuj~ tutaj ból Dozwoliły .kredyty w globa}!J.ęl.Jvysoko§cl 

B. dyrektorzy P.P.T. i f~.R. 
skazani za sabJtaź gos,3darczy 

Wczoraj Wojskowy Slłd RejonowY w Łodzi wych, kwalHikuj~ przestępstwo, zgodnie z 
wydal wyrok, skazujący byłego dyrektora aktem oskarżenia, jakJQ SABOTAŻ GOSPO· 
P.P.T. J M.R. Stefańskiego Zygmunta NA LAT DARCZY. W wyroku podkreślono jednocześ-
10 więzienia l utratę praw obywatelskich NA nłe, że część odpowiedzialnośc1 za stan, jaki 
LAT 5 I Tuersmleda Roberta, b. klerpwnika powstał PPT I MR, obok Stefańskiego i Tuer· 
technicznego Oddziału Woj. Łódź NA 3 LATA smieda WINĘ PONOSI Centralny Zarząd PPT 
więzienia I utratę praw obywatelskich na l I MR w OSOBIE DYR SZTEFERA i DYR. TE. 
rok za sabotat gospodarczy. Sąd nie dał wia- CHNICZNEGO OKRĘGOWYCH W AASZTA· 
ry wyjaśnieniom oskarżonych I wyrok opar! TOW TKACZYKA CZESŁAW A. 
na zeznaniach świadk6w l dowodach rzeczo· • 



Nr 15e:: 

Z żqcla Partii 
UWAGA. UWAGA, SEKRETARZE KOŁ PPR 
DZIELNICY SRODMIESCIE 

W piątek dnia 18 czerwca 1948 r. o godz. 
1'7-d odbędzie się w lokalu dzielnicy nl. Piotr 

1kn,..·s.·a 53, odprawa sckrcłar.ty kół. Stawicn
nll'two obowiązkowe. Sprawy związ&ne z wy 
l•QrRmi deiąatów na konferencję dzielnicową. I 
UW~G..\! UWAGA! SEKRET RZE KOL 
1 KOLPORTERZY DZ„ELL'ICY BAŁurY! 

V piątek dnia 18 bm. o godz. 17-ej \Y Io
.kału dzielnicy Bałuty odbędzie się odprawa 
!!Pkretarzy kół i kol1>orterów. Obecność obo
wiązkowa. 

UWAGA! PRELEGENCI DZ. :CALUTY! W 
~obofę dnia 19 bm. o godz. 15-td odbęd:de 
!ię w lol·alu dzlelnky Bałuty odprawa prc
lrgrntów. Obecność obowiązkowa. 

ODPRAWA PRELEGENTOW PPR i PPS DZ. 
81' ROMIEJSKIEJ. 

Dni 18 bm. o godz. 17-ej odbędr:le 11lę w 
In 111 dr.ieln!cy przy ul. Nowomlf'.łskil'j 6 
""!!Pólnl\ odprawa. prelegentów PPR l PPS. Sta-
1'"fprtnictwo obowiązkowi'. 

nzr~. DNIA 18 CZERWCA 1948 R. ODBĘDĄ 
EHĘ ZEBRANIA KÓL PPR W NASTĘPUJ.\
Cl:CH ZAKŁADACH PRACY. 

DZ. R0Dl\UEJSKA LEWA. Godz. 13,30 
- O 'rodek Konfckc. Nr 4. 

nz. GÓRNA PRAWA. God:ii. 15-t& -
Inia Nr 5. 

ff .. Sr.Oo fTE.TSl{A PRAWA. Gmh. 12-ł:i. 
- Pr1yhory Tkarlde. irodz. 1:\,3n - Tkalnią 

r 14 •. R", irodz. 1'-ła - Elektromh'n. br
tonaf P 1m. I, 1fodz. 15.30 - Krlr1ter, Kurtz, 
irodz. 16.15 - Warsztaty Samochodowe (P~o
nowi;kiego). 

nz. RUDA :4.BJANICKA. o godz. 17-eJ 
- koło trrl'nOW(I Dzielnic.V. 

J 7.. $R()Ul\tJF.FiCJR Gorb. 1-t-ta - Połl
t?!:!.'-r~n11fa 15;rlwi . Tkalnia. T.r-win. 11;01111'.. lfl-ta 
- t'e!"tr 1 Zh.-ln ?if11«n·n "R.ol1111'7yrf\, C"n• 
Ł!.·ala Hand\ow:1. l'rt.t'm . • ChemfoznPiro. Kom
binat J"dw.-Oalantł'r:rj11y. Jlr11lrnrnia Wo.i<1ko
-ą-a, F-mJJ Schonłl1>rn; ,t"Ofb;. 17-t:i. DyrPkl'.fa 
Wełtt.Jana.. 1'.P. Bndow. Z.ledn. Lódi 2, itndz. 
18-t!' - koło terenowe, godz. 20,15 - „Ort" 

ni'.. BALurY. Go1b;. 14-ta. - PZPJG nr 8. 
nz. WIJ>ZF.W. Godi. 16.30 - Busclt, godz. 

tA-f;i - l'ZPB Nr 5, Oddz. Chemiczny -
BPn10nt. 

DZ. STAROMIEJSKA. God,-;. llUIO - F-ka 
Nr 31. odd7 .. I ł oddz. II. Pa~mRnh~rla - Lódt 
Północ. nddz. n, Olejarnia. irod7.. l!'i-ła -
PZZP-P Nr 2 oilffa. 4; god?.. 15.:rn - Dom l\flo
dr:l„ł.ow:v 1roclr.. lll-tą - Ct-ntr. Ma.-a7.:vny l\10. 
Kapusclńskt I Sakwa, Gal - Skór, 1lrost. 

DZ. CORNA. GIX1z. 11-b. Cewi.a Nr 2 
l zm.; go<l:r.. 15-ta - Stolllrnla !\J.-chault·;f.U:\, 
godz. 15,:rn PZPW Nr :rn, 1•z1•n Nr 11 - dniów
ka - gospuiJurc1ty, godz. ltl-b I•'.7J•W Nr 6 
Straż Przemysłowa lcolo 2. 

UWAGA NAUCZYCmLE PEPElWWCY. 
7ebranle koła nauczycielskiego Nr 3 odbl)

„7.lr ię dnia 19 czerwca w lokalu dzielnicy 
śrórlmfośeie. Sprawy ważne. Obecno~ć obo
,.tą•1.kowa. 

T WAC.r\. CZŁONKOWrn KOMITETU DZIEL 
·rcy GÓRNEJ PRAWEJ! 

W 1lnh1 18 l'm. o !o:'Odz 111-d 01Jh~rb:ll' się w 
!nt.:i.t11 D7ir. air„ prr.; ul. Sil'•lldE'wiczlł Nr 102. 
"'l ~ C't"7.!)flr Jlllsird7.ł't1le "Komilł'ht D7.lf"!nll'IJ
trt_ ri. St.:>wil>nnictwo obowi;17.1!.owe, Rprawy 
bardzo "ainc. 

KOl\TUNIJ<AT 
Komis.li Kontroli l'ar!:v.ine.i w J .. orl:l.i 

1\TRRP przy łJórhkim Komitprip PPR za
rr-iadll.mia. i:i w dniu 21 c7.rnvca J!HR r. (po
nkdzialPk) o J?'Odz. 16-1',i odbęd-,le slę odpra
'·' :\ pPln<>mornikó\'V dzielnil'owyrh Komis.fi 
vinłroli Part~·.inej w lokalu ŁK PPR prz:v ul. I 

'",.-rnldrwlcza 4!Ja. IV-te piętro, 
Ob..-cno · ·• obowi:p:lrnwa. 

l\Iiej!llka. K1>mls.ła Kontroli 
Parl3•jnP.I w }',odzl 

K Mll!I. AT L0DZK1Y..r KOl\tJ ,TJ SZKO· 
LE?''lA. 

D;:lś dnia 18 czerwc<t o•Jhęd<\ si~ nil:!tępu

.fąc!'I 'ą-kłfldy: 
1 rZP'IV Nr 4 godz. 13-b n.t. „l\fanlrest Ko 

munlst. czny" - referent tow. Kwaśniew:11kl. 
2. Ośrodek Konfekcyjny Nr 3 godz. 13,30 

n.t. „Rozblcle w polskim ruchu robotniczym 
i. drogi jego przezwyciężenia" - tow. Stefań
czyk. 

3. P7,T'W Nr 6 i:-o<lz. 16 n.t. „Ro7bicic w pol 
•lu rnrl 11 robot.niczym i clror.i .i"!l"O t)TZ('7.WY 

ciążenia." - tow. Szymankiewicz. 
4. Pl.PB w Rudzie Pabianickie! f„Roral ") 

godz. 13 n.t. „Rozhil'iP w polskim rurhtt ro• 
botnkz:ym i drogi j('go przezwYclężenla" -
tow. Korytko. 1 

5. PZPB Nr 4 godz. 14-ta. n.t. „Rozbicie w 
pol~J-im mchu robotnh·z:vm i drogi je«o prze 
1.wyrjr;~l'nia" - tow. Salski. 

Il: l'/;!"R Nr 1 11to1h. 1t-ta „Ro7bldt> w tH•l
lm rurhn rnbotnicznn J droi;i J!'!:O pric

rwyuężema' - +o"!'. "' r---o 'h!l a! I. 

Str. Il 

WALNE ZEBRANIE 
W siedzibie OKZZ przy ul. Tr11uquttii !8 

odbvło się walne zebranie deleqatów Oddzi -
łu Zw. Zaw. Pracowników Służ.by Zdrowia W PZPB Nr 2 w przędzalni (ti stron) 11 Zenoua Sibils"k1t (165 pruc.). W tkdlni (4 

pierwsze miejsca zajęły Janina Dębowska krosna) Aguies:i:ka Cri.ibuwska uzyskała 
(138.1 ~r<>c..j •. Helena Falkowska (t:i7.9 ltl5.4 p1uc, a Jdoind Ost1owska 178.3 proc. 
proc.). l"a „czworkach" uzyskały Zoli, lieJrn \V l'll'łl Nr 7 µrzudujqcti JJliejsca w 
142.1 proc.., SteJania Kasprzak 13G.3 proc. lkdllli 11.:t „czwórkdch" vaj<.;ly Jói:eril Kruk 
i Genowefa Pawldk 135.6 proc„ a na „trój- i llelen11. Kowdlsk,1 po 17li.'J proc., <\ prząd
kach" Zofia Bichler (152 .3 procJ.W tkctlui ki Mctria Wufa1bk uzy;;kdlll 170.'.l p1uc., a 
na 6 krosnach Broulstdw Ciula oslq4m1l A1111o1 Powlctk llitJ.7 prnc. 

l
' R. P. w LoC:-;:i. 

Zeb1 anie zagaił przewodnic7.ąrv Oddrtału 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia -0h. Włady
sław Suliga powołując na Przewodniczącego 

!Walnego Zebrania ob. Spychałę, II Sekreta-
rza OKZZ w Łodli. 

173.3. proc. Dalsi.e miejsra uzyskały Mari<1. vV l'ZPH Nr 16 w pi .. t;dl<tlui Krtziutitra 
Skabiak (17G.3 proc.), Józefa Marczykow- Rojt•wska o•i'lgnęta l.'i!l pruc„ a Sl;rnisla
ska 173.8 proc. i Ir na Dnzewiecka. (171.8 Wd St.ińczjk i Genuwe!a Jak'iel ]JO 15U 
proc.). Na „czwórkach" zdobyła Helena proc. 
Płachta 178 proc„ a Irena Kucharskii. lliti.:J \V l>lPB Nr 22 (rnt 4 :-llon<:1ch) uąskćly 
proc. K:irolin Cu!ojul<"wsl.a ! Feliks.,, Sohc:i:ak po 

W PZPB Nr 3 we współziiwodnldwle H15.4 pruc., ;i l\lruta NJ~:• uzka I f•1<1nd~:i:
Zf'Spolowym zespól majstra Subczyńskit:yu ktt l.ijd;, (:l sl:uuy) pu ln'.l.'l r.iruc. 
(147.4 proc.) wyprzedził zespół Tosik.1 W Pll'B w P.tbi.rnicad1 wśród tkaczek 
(119.1 proc.). r.espół Banaszczyka (13CJ.5 1111 Il l.ru„uach pien1s1e 111iej <.e 1.a]f;ł-> 
proc.) - 1:espół Człaplńokiego (114.5 proc.). Alired.i Latustkiewic;i; ( 170.6 ptoc.) . Wit"l:r-

Zespół Szelesta (104.1 proc.) uległ ze- sldw Badu kl {li hrosien) UL) ~!.:dl 162 ]KOC. 
społowi Mamrota (111 proc.). a zespoł Bo- Na „czwórkach" wyróżniły i,i. Sl1111i~taw11 
ciana (102 proc.) - zcspoluwi Bnchnera flujuowi< 1. Hi8.2 prut·.) i .Jóu•l.t Burdi'isk11. · 
(108 proc.). Zol1a Konwerska (4 1.rnsna) (lt>.l.!:l r..110 '.). P114tlk.1 l.t>ukdtl.'1 Nuw.tokd 
osiągnęła 185 proc., a r.1onislawa f)d,a {'1~10 wu.l:'~.J <tlot,yla 14~ li I""'· 
177 proc. 'vV J:l:tl'u w Rtul1it- l'.1hl.111I ·1,hi) w 11.e1loł 

\V PZl'B Nr -ł w łl-.•lnl (Hi t.rn~l u) (IO k1u~ic-u) cwlow llil„JM" n•l•:IY l\l<1rl.1 
wysunęły się na cwlo Helena Niewladont- l\I j r (161.:! 1.110C.) 1• JJ1tl11a Sl1n111sk." 
ska. (177.6 prnc.), \'Vlddyslaw1t Slt'.pleń (144.!i 1.ru .J, "" Il 1.ru~u„<11 ull uac·1yly i;lę 
(174 proc.) I Aleksandra Zaslna (167 proc.). Anoa Cldpczyi1sk„ (1:17.11 p1oc.) I I!ugtml.t 

'V PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) Piu k.ot (131.2 JJl<>C.j. A1111 Pit.di 16 kro
Y.-yróżniły się: Stanisława Bojanowska (179 sien) uzysk.ald 145 p1oc., Il 1'f31l Wujtyra 
proc.) I Maria Sieklerecka (159 proc.), a na (1311.9 proc.). Prządki Jói •la Fu9!„1 l Maria 
„czwórkach" Janina Polarska (170 proc.) Mik11l~ki\ {'ł lruuv} osiaqn tv !W prnc. 

CENTR. L1 Y ZARZ,\D 
PllZl!:l\IYSł,U 'LOKU.:i lCll:.GO 

ZATRUDNI NATYCH IIAST 

BIEGŁE l\IASZY1 -1sTin 

OfC'rtv wra:r. z życiorysami należy 
składać osobiście w Wyd1fale Personal
nym Al. Kościu~zki 4 pokój 60. 3686k 

Centrala Zaopatrzenia Materiałowcco 
Przemysłu Włókienniczego zatrudni 

SAMODZIELNYCH I WYKWALIFIKO
WANYCH KSif~GOWYCH, PLANIS'rOw 
do Wydziału Planowania, maszynistki 

i teletonistkl 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per

sonalny CZMPWł. ł,ódź, Pl. Zwycię
stwa 2, w godz. od 11-13, z ofertami i 
zwolnieniem z ostntnie~o niil:'j~t·:\ pracy. 

~!H7.1k 

---
OGLUS'l.t•:Nn·: O 1•1tZ1'."J'. ł!Cll 

9; rai uo 
(1l wnl.:j Zllkl;ldy Ży111.nlo $kl«') 

po~zukują 

Inżyniera elektryka n lanowisko 
Kierownika \Vyclz. Energetyk[ i Ruchn 

7..a wynagrodzeniem specjalnym 
mieszkanie zapewnione 

O!crty wraz z życiorysem w dwóch 
egzemplarzach kierowae należy do Dy-~ 
rekcji Państwowych Zakłoidów Przemy- g; 
Eitu Wl6kiennkzego Nr 1 w 7.yrardowie. ~ 

PAN°S'l'WOWE ZAKf,ADY 
WYROBÓW DRZEWNYCH 

PRZEMYSf.U Wł,OJm•:NNIC:t.EGO Nr 1 
ł,1'i1H, Ko11n11iJ,I\ 17 

!'Mla1blą lla •I l 1<l1lc: 

drzewne odpadki op11łowe 
p 

Po wysłuchaniu rsprawozdania odbyła się 
uż.ywiona dyskusja. 

Po udzieleniu absolutorium ustępująceJTlll Za 
rządow·i odbyły się wybory noweqo 7.atiadu, 
który ukonstytuował się następująco: pr:i:ewlld· 
uiczący dr. Gołębiowski Leon, I vi~e-pnPwlld
nkz<jcy mgr. Stanisławski Janus7., Jl Yke-przs 
wodn"iczacy Cebertowicz Wladyi;law, MktP.Łarr: 
Stas11<k Bogusław. skarbnik Michałkiewicz Stl"
fan, oraz członkow;e Zarządu: Rygała Lucjan, 
dr. Skibniewski Fran7iszek, Bednarek Stacl~ta
wa, Kowalczyk Stani6ław, Majerowicz Roman, 
Cesi ls1q Franciszek. 

Z LIGI KOBIET 

Zarztid Ligi Kobiet w Lodzi, :i:~wiad.un.ia 
aktyw Ligowy, że w dniu 18 c:i:erwnt rb. o go
dzinie 15.30 w lokalu OKZZ ul. Traugutt& 1 
otlb~dzle si~ Nadzwyczn.jne Zebrani" Zarcą u 
Liqi Kobiet w Łodzi i Zarządów Dzielnicowych 
or /. Z rz11dó'l'F Kół. 

Obecność obowi1tzkowa. 

ZAPISY 
de Pa.ó$h owej Wyi.sre) Szkoly PPd ogi eJ 

w Gdańsku 

Zapi. y na nowy rok akademicki 1948~9 
do Pa1htwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Gd ń. ku-\.Yrze 1czu, ul. Sobieskiego 11!-lq 
przyjmuje Sekretariat Dziekanatów WSP od 
15 c~erwca do 15 sierpnia br. 

Do podania należy załączyć: 
uwierzytelniony odpis metryki tirOO''"lll<'l, 
świadectwo do jrrnłości ( • oryg1nal ) oraz 
3 fotografie. Fonnular7t" poóanirr ... B mozna. 
nabyć w Sekretariacie Dżid:ana.tów WSP przy 
ul. Sobieskiego 18-Hl. !· 

Na Kurs ''-'stępny zqla~ZAĆ 11,-. mogl\ k!!D
dydaC'i, którzy przerobili ma Priał gi'Ql11Mjalny 
i złożyli cqzamin przed Komisj' Weryfikacyj-
no-Kwalir ik ac ·jną. ~ 

Uc1. lnia zdpewnia 11tudentorn p le rC'!e-
nle w internolcie na dogodnych v. aru.nk h. 

WEZWANIE KOM1SJ1 
Bt...OANIA ZBRODNI NIEMI'EO<!CH 

Okręgowa Komi~jn. Badania Zbrodni Nie· 
mieckich w Poznaniu wzywa ws1:y5t.kif! osoby, 
którym zna1111 jest przestępcza działalność 
'N ... 1nca \Villwlmil Junga, właściciela f.irmy bu· 
clowlan„j w Pnu„~n iu i Swarzęclzu, podejn • 
lir•J•) u "'"' .l11ii; „,,~ n~ 1 1.atru<luionymi w fir· 
'" c 7.1 J. 11.!, 1h1 osl.1 vi,..ul" ~ ill w l'rokuraturzt 
•:.:s,J11 U r. u\ ..-„1.- -,., PuLua11 11, ul. Hyń~ka 1, 
2 !J1<jl1•l, f>Ol<;j tiO, w C<'lll zło·"" i. ro ń.. · 
"'"""'"'''''"'''"'"11111111111111111111111111111u11111u11111111n11111111111nn 

DYŻURY APTEK ·<.e~11 
IN.I lejM7!' I nocy dyżurti•ą następujące apteki: 

7.:;Lb,I Tlliezpieczeń ~>fn)lec:rnych L"1 
ctr..al w ł..od1! ogi. z r;i7-t.,r;: nleo 
niczony n" wy! onanie rGt.i.t gc:c..e I· 
nego rernontn pompy gł .b!n;:;\ ej Oret7. 
jej montaż na terenie; 1.loJ;:,1w ZlJS t•r;.y 
ul. Bednarskiej 24 w ł.utlzl. (;fc;;rty 11a 

leży składać do dnia 5 lipea J 948 r. do 
godz. 11 rano w pokuju 45, II plęlro 
przy ul. Roo evelta 18. 

••*••li lll•lll•llillil••••ii ii il Cymera (W6lc11:1ńska 37), Bojarskiego (Prze~ 
!Md 19), U11le~1<>1.,.sklego !Dąbrowska 24 b), 

Btższych informacji udziela Bluro 
Oddziału ZUS przy ul. Roosevelta 18 po
kój 45, gdzie też mo.~ą oferenci otrzy
mać za zwrotem kosr.lów podkładki ofer 
towe oraz zapoznać s;ę z projektPm 
umow.v. 36B9k 

OGŁOSZENIE o PRZETARGU 
Delegatura ł,ódzka RSW „Prasa" 
ogłas?a przetarg na wykonanie 
reparacji dach~ w garażach przy 
ul. Pogonowskiego 13 

łącznie z uzupełnieniem pokrycia. 

Informacji zasięgnąć można w ga 
ra.żach RS\V „Prasa", Pogonow
skiego- 13 od godz. 8 - 16. 
Oferty składać w Delegaturze 
RSW. „Prasa", Piotrkowska 86.~ 
do dnia 18 c?erwca 1948 r. ;;.. 

<'" 

7. PSS godz. 19-ta n.t. „Dwa nurty w mię
deynaroclow\•m rnrhu robotniczym" - tow. 
PiPtrasiakowa. 

8. PZPB Nr ;) seminarium godz. 15,30 - re
Cr-rent tow. Koza. 

9. PZPB Nr 6 godz. 16,15 n.ł. „Partia -
czolowy oddział klasy robotn!C?.cj i narodu 
polskirao". - tow Rozbicki. 

10. Elektrownia godz. 16 n.t. „Klasa rohot
nlcza Polski - awangardą w ~alce o nlepod 
'pgłość i wyzwolenie społeczne''. - tow. Ste
fańczyk. 

UWAGA. SEKRE'rARZE KOŁ 
W dniu 18 czerwca 48 r. o r;odz. 17,30 od

b~dzie się zebranie wsv.ystkich sekretarzy kół 
fabrycznych, kolt>jow;vch i terenowych w lo
ka In własnym przy ni. Gdańskie.i 75. Sta
"''iennirlwo (lho~ll'!zkowe. 

Rob Otn ., czy" I Ep~1t11jna !Piotrkowska. 22.5), Trawkow klej 
(lj17e1ió~k11 ~>tit Pawluk1ewlc1a (Pomorska 12). 

• Nirwi11rnw~k ie! f7qler~k:a 146). • 
Czytaicie „Głos 

OGLOSZENIE 
Z::m:<id Micjsk: w ł,odz! - Wyd.d,1! Co.1J-0-1 spodMT7.Ym (I.udź. ul. Legionów B-10, ~ plę

du_rczy - og!aszu przetarg n:c•O"ran iczony na tro, JJoLu.i nr l!J) do godzhty 9, gdz:e, również 
dzierżawę bufetu i S7.atni przy basenie kąpie- w t~•m samym dniu nastąpi otwarcie ofert. 
!owym w Wiśn : owej Górze, Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 

Bliższych informacyj udzieli Kierownik w wysokuści 5.000 zł, należy wplac:ć do Głów
nereratu Umów w Wyclzinle Gospodarc:r.ym ncj Kasy 1\frjsldcj w Łodzi, ul. Roo~evelt.a 
przy ul. Le~ionów n-10. 3 pit:lro, pokój nr l!l, nr 15, a kwlt wplaly dołączyć do o!erty. 
w godzinach od 9 du 13. Zarziid Miejski zastrzega sobie prawo wy-

Oferty pi:C'mnt• w zali!l,owanych kuJ><•rtach 
bez znaków firmowych z napisem: „Oferta 
na dzierżawę bufetu i ST.alni przy basenie ką
pielowym w Wi:niowej Córze" nalC'ży skła
dać do dnia. 2-ł 17.en\ c~ rlł. w Wydziale Co-

boru oferenta bez względu na cenę, a także 
ma prawo uznania, że przetarg n:e dał wy
nik u. 

ł.l1dź, dn:a 17 czerwca 1948 roku 
36!llk ZARZĄD MIEJSKI w LODZt 

OGl.OSZENIA DROBNE 
Lekarze 
Dr MIRSKI a kusze-

ria, choroby kobiece, 
przeprowadził się na 

Piotrkow5ką 14, tele

fon 257-23. 3402k 

Kupno-Sprzedaż 

n:UPIĘ wagę uchylną, 

maszynkę do lodów. 
maszynkę do krojenia 
wc;dl'.n. Narutowicza 
.J.7 m. 33, le!. 137-42. 

3692 

GUZIKI ubraniowe, 
palt owe, koszu low~. 
ko tiumowe, duży wy 
bór poleca Hurtowa 
sprzedaż guzików 

W-wa Marszałkowska 
108-39 prow:ncja za 
pobraniem. 31 

PAŃSTW. ZAKŁ. PRZEM . .TEDW.-GALANTF.R. Nr 8 
Łódź, llipoteczn:\ 'i /9 

Natychmiast zatrudnią: 

I INŻYNIERA RUCHU-ENERGETYKI 
KS\ĘGOWYCII SA:\10DZIELNYCH 
MASZYNISTKĘ WYIHl'ALIFIKOWANĄ 

I MAJSTRA oddziału ptzygotowawczego przeds. Baweł. 
PODMAJSTnZEGO oddziału przygotowawczeg0 przeds. BI\ 
weł. 

ZGUBIONO l g. tra.1'!1 
wajową niebieską, Ba 
dek Eugeniusz, l..ipo
\\.'a 10. 36Gng 

ZGUBIONO leg. tram 
wajową żółtą Leoka-

dia Gabry~zewska, 
Lódź, Gdańska at. 

:l680g 

ZGUBIONO leg. tram 
wajową niebieska, zw. 
kolporterów, Ciołka.. 
wicz Katarzyny i leg. 
zw. kolporterów Gar
dło Juliana. 3884g 

7.!\łM7pnia pn:y_jn1uj WydziAł J'i>r~ortaln:'f. 36'12k 
ni:i„lnlra. 1'rót:l"'!i,.. ~J,;i, Pr;uva =.-;_ __ ...;.. __ ..,.,...,._=---.,.,.......,----------=..,..~-...... =-..,..,....,.,,.,,.,=.,,,.,~ 

ZGUBIONO książeC7_,.. 
kę Ubezpieczalni ~pn
lf'czne_i. Tmm1 J-fof 
nil. Sędziow~ka '· 

3689g 

Wvdawc-;· Wn1 K"":'""' PrR w t.M&i Komlt <>t fl"'<'!;ikMlt'l.I' R„t1 I A•1m ł.l'IM, Plotrkow~lę „ 88 Telefony Redaktc>f Naczelny !1&.14. Se ltl'~tarleł ~54-21. Redakc1a nocna 172_31. DitaJ 
ogłoszeń. Piotrkowska 55, tel. 111·&0, Konto PKO VIl0 lS05. Zakł. Grat. a S. W . ..Prua". A dm!nlatrada nie przyjmule adoo~ołcl zs terminaw3' druk oaloluA. 0_0300~~ 
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%XV KONCEltT SYMFONICZNY 
· Dzi.§ 18 czerwca br. o godz. 20-ej odbędzle 
Się koncert symfoniczny. Dyrygent: JAN 
KRENZ. Solista ZBIGNIEW SZYMONOWICZ. 
Pro~am: Beethoven: Uwertura Coriolan'' 
Szostakowicz: Koncert fortepiano~ (pierw~ 
llr.e wykonanie w Łodzi), Beethoven: VIII 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka
sie Filharmonii w godz. 10 - 13 oraz od 17-ej 
do rozpoczęcia. 3679k . 

TIEAT 
TEATR WOJSKA POLSKlEGO 

l5ziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO''. 

Nr lM 

Ze spor!!! 

• 
I 

Dla cz 
o"ada -

• pi ~ karz 

iade do d u 
Gdy kilka dni le- • n!eju piłkarskiego reprezentacje 32 państw. 

mu nadeszły z War Na ostatnim zebraniu zanądu PZPN-u u- Przeprowadzenie więc eliminacji je~;t koniecz· 
szawy enuncjacje, chwalono nie wysyłać piłkarskiej repreze11ta· ne. Ale dlaczego właśnie w Anglii? Przypuść· 
i.e piłkarze polscy cji Polski na Igrzyska Olimpi!skie do Lon- my, że losowanie dałoby nam zą pierwszego 
prawdopodobn'e - dynu. przec iwnika Czechosłowację, Rumunię, Jugo• 
nie pojadą na O- Postanowienie wycofania piłkarzy z tur- sławię lub .Węgry. I tu zachodzi pytanie: dla
l:mpiadę do Londy- n!eju olimpijskiego nastąpllo po obliczeniu czego spotkanie eliminacyjne rozegrane ma 
nu - w światku kosztów wysłania ekspeqycji i podsumowaniu być nle w Polsce, Czechosłowacji lub Rumu
"Jiłkarskim zawrza- wątpliwych korzyści, jakie wynikłyby z tej nii, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest prn• 
io. Słyszało się i wyprawy. PZPN doszedł do wniosku, że wy- 1 sta: - Anglicy po prostu korzystają z elimi· 

Tt=A Tll POWSZECHNY slys-zy wiele gło- słanie naszych piłkarr.y na Olimpiadę, przy- [ nacji turniejowych - chcą trochę zarobić. 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z sów za i przeciw. niosłoby tylko korzyść finansową organizatc:JL t Takie tło ma właśn ie sportowa polityka an-

XV-go wieku "Mistrz Piotr Pathelłn" oraz 
1
.e

6
t wc.ą-l przedmiotem W ogóle sprawa ta rom - poza tym 'f1ikomu więcej. gielska, organizowania eliminacji olimpijskich 

„Grzegorz Dyndała" Moliera. gorących dyskusji. Przed kilkoma dniami Komitet Organiza- na własnych boiskach. 
Kto ma większe szan-.;e na zajęcie lepszego cyjny l.grzysk .Olimo!jskich. w . ~o~d"l'."nie za- Przypuśćmy jes1.cze, że los dalby nam 1a 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA ~iejsca od piłkarzy? - padają CZę5to pyta- '~iadom ił Po_lski . Komitet o.1u:npi1s~i, ~e ~ ra- przeciwnika w pierwszym spotkaniu elimina-
ul. Daszyńskiego 34 ma. . . . . . . zie_ zgl~ema. s ! ę do tumieiu więcej. mz 16 cyjnym drużynę Włoch, Holandii, Szwajcarii, 

O~tatnie dni farsy Noela Cowarda Ist?tnie, me wi?z1my na razie. i~nych ka~- panstw,. przeprowadz~ne ~ostaną w ~n'. 1ch 22 Turcji, Austrii, Jugosław'.i, Węgier C7.Y jakąś 
„SEANS" w reżyserii Michała Meliny, 1 deko- ~ydatow na. zaięcie lepszych mieJs_c o.d p~ł- do 26_ llpca br. .ehmmacie. p:ze<l~~m1eiow.e w reprezentację państwa zamorskiego posiada-
racjach Jana Rybkow~kiego. I karzy, ale. nie tylko w tym rzecz !ezy, zei pił- Angl11. Losowanie tych ehmmacii nastąpi 18 jącą wyrobi.oną mark~ na rynku piłkarsk·rn, 

Wk •t ; . karze nasi pozostaną w domu. bm. w Zurychu. a więc druzynę, z ktorą mamy bardzo mało 
ro ce prem.era me granej dotychczas w Oto co na ten temat pisze „Glos Ludu".! Do dnia dzisiejs7.ego zglOoSiły się do tur- szans na zwycięstwo. Co wtedy? _.,, 

Polsce sztuki Maxvella Ande~ona „Joann11. z I 
Lotaryngii" z Ireną EichlPrówną w roll tytu- P1"etraszewsk" ,. Bek wy1·echa1·1· do Bud peszt ob6~~ł!:~~ai:fs~o :o~~li~lim~~~~ i:~emy~ lowej. • I a U jest bardziej prawdopodobne _ wróciliby do 
TBA TR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" I kraju. Na taką k~ztownct wycieczkę poz wo· 

Piotrkowska 243 na huzyska Bałkan· sk1·e ,. ~rodkowoe11ropei,sk1" e lić 60bie nie warto. Wycieczka taka nie była· 
Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" I .... by loqicrna. Tak rozumował PZPN - I rozu· 

romantyczna operetka w 7 obrazach _ . pesztu na Igrzy6ka Bałkańskie i Srodkowo- mowa! zupełn i e słusznie. Jak to się mówi: 
l)tto Heibacha. _Udział b~erze 60 osób. _Chór I Europejskie nasi kolarze, którzy w dniu 18 ,skórka nie jest warta wyprawki" (lub wypra· 
- tlalet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- bm. startować będą w zawodach torowych. a wy do Anglii). 
bycia w Spółdztelnt Artystów _ Plastyków _ 20 bm. w wyści!]u 670sowym. PZPN odwolujctc zgłos-zenie piłkarzy po-;fa· 
Piotrkowska 102, 8 od godz. 17-el w kasie Na torze rPprezentować nas będ4: mistrz nowi! pieniądze przeznaczone na kosr:ty wv-
teatru. W niedzielę kasa teatru c.zynna od, Polski Kupczak (Kraków), Bek JPrzy (Łódź). sta'lja ekipy (pHkarze mieli jechać na ko.c;1t 
godz. 11. Kudert (Warszawa), Wrzesiński (Warszawa) PZPN-u) - użyć na cele intensywnego szko· 

i Pietraszewski Lucjan (Łódź). Program za wo- lenia zarówno kadry reprezentacyjnej, jak I 
dów torowych będzie identyczny z programem młodzieży. Letni tr.atr „OSA", ul. Zachodnia 4.3, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre
miera re.wiomontażu pt. „W ogrodzie przy po
rod7tie" z udziałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni komedii pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK'' 
1'ocz. przeds. o godz. 19.~0 Ka~a czynna 

od godz. 10-13 i od 16-ej,, tel. 272-70. 
W środę, dnia 23 hm. otwarcie ~ezo

nu letniego w Teatrze Letnim ,.BAGATELA" 
Piotrk:Dwska !l4 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. ,„MUSTSZ BYC MOJĄ'' z udziałem l w re
żyserii Kl\T.imierza Szuberta. 

KOMUNIKAT 
Tei'ttr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 

27, \>.'YStawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkt: o chłopczyku z drewn& - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma
liszewskiego. 

Przędi:tawienia dawane ł1' codr.łennle dla 
•zkół powszechnych według r.amówień, a w 
każdą niedzielę I święta o godz. 12-ej dl& l?Jer 
~j puhlł'eznośct. 

HINA 
.\DRIA - „Carie kłamie", godz. 18.30, 20.30 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Młodość Tomasza Edlsom1.H, godz. 

18, 20, w n!edz. 16. 
:BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 111, 18,"„; 

21; w nledz. 15,30. 
GDYN1A-„Proirram Aktualności Kraj. I Zagr. 

Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „Tlmur I jego dru
żyna", godz. 16, 18, 20, w niedl'-. 14. 

MUZA - „Polska", dodatek z wyścigu ko
larskiego Warszawa - Praga - War
szawa. godz. 18, 20; w niedz. lit 

POLONIA - „Rosanna siedmiu }csiężyców" 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Aleksander Newski", 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ItOBOTNlK - „Życie Emila Zoli'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD - ,,Oflag XXVII'' godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

liTYLOWY - „W cieniu podejrzenia'' godz. 
16.30, 18.30, 20.~0; w niedz. 14.30. 

SWIT - 11 Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

r A TRY - „Roi;anna sledmlt1 k~lężyców" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Serenada w dolinie ~łońca" 
~dz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień", godz. 
15,30. 18, 20,30; w nledz 13. 

WOLNO~.:.; - Za""p1'ione dni", g1dz. 15, 17,30 
20: w niedz. 12.30. 

Nino .„GDJINIA" 

DZIS PRE~fiERAI 11!.VI. 48 - 24.VI. 48 . 
PROGRAM AKTUALNOSCI 

krajowych i zagranicznych Nr 17 
PKF Nr 25-48 
SOWY 
RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE
LOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA 

PIETRASZEWSKI 
(Party-z.ant) 

BEK 
(ŁKS) 

olimpijskim, a więc składać s1ę będzie z wy- Stanowisko PZPN-u należy uważać 7.1\ f'ilł
ścigu sprinterowskiego, wyścigu na czas na kowicie 6łu.szne, bowiem szkolenie piłkarzy 
1000 m i z wyścigu drużynowego na 4 km. w kraju da nam napewno o wiele więcej ko· 

Na szosie barw naszvch bronić będą: Kil- rzyści, niż wysłanie na Olimpiadę piłkarzy, 
piak Józef, Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro- mającvch słabe szanse na zajęcie dobreg.., 
man, Wójcik Wacław i Napierała Bolesław - miejsca. 
wszyscy z Warszawy. A co jest bard1.o ważne - <"enne dewi1y 

Z ramieni a PZKol. wyjech~ll 7 naszą repre- 7.05t<1ną w kraju i nie zostaną bezużytecznie 
zentacją prezes PZKol. - Golębiowski, inż. wydane. 
Szymczyk i kapitan 6portowy PZKol. - Kh· ---------------·- -""""'Onegdaj z Warszawy wyjechali do Buda- maszewski. Dzisiaj gra kJ. A 

w szczypiornia ka z ech Zat k W dniu dzi.slejszym (pi~tek) przewidz:ane 
s~ nat<tępujące spotkania o mistrzostwo t<ZM:y· 
piorniaka drużyn klasy A: 

na !poważniejszym kandydatem do złotego medąll1 olimp·jskiego 
Ostatni wynik feno· 

menalnego biegacza 
Czech~lowacji, Emila 
Zatopka w biegu na 
3000 m - 8:07,8 (no
wy rekod CSR) - od
powiada 1.148 punk· 
tom według tabeli fifl. 
ski ej. 

." Cza• Czechoslowe.
. JĘ ka, najpoważniejsze-

f >·~~'< go obecnie pretenden· 

~r , .. ł ~~i~~ij~~~~~~o 11!edb~~~ 
.. ,„ ... ,.- .. ~·~& gu na 5000 1 10.000 m) 
.,,,-f':, "~ jest n<1.jlepszym tego· 

· .,..._... · IOcznym wynikiem na 
Zatopek (CSR) świecie w tej konku-

rencji - a drugim z 
kolei wynikiem w ogóle na świecie. Jedynie 
rekordzista śvliata, 6łynny Gundar Haegg -
zdyskwalifikowany jako amator - miał lep· 
szy czas od Zatopka. Rekord świata Haegga 
wynosi 8:01,2. 

A więc, aby uzyskać 1.148 punktów, trzeba 
by przebiec: 

100 m w C?.asle 10,1 eek. 
200 m w czasie 20,3 eek. 
400 m w czasie 45,9 eek.. 
800 m w c.za6ie 1--4'1,2 

1.500 m w czasie 3:43,8 
5.000 m w c:1oa11ie 14:06.7 
10.000 m w czaeie 29:24,7 
ekoayć w dal 8,19 m 
6kO'C'Zyć wnryt 2,08 m 
uzyskać w trójskoku 16,36 m 
rzucić kul4 16,96 m 
rzucić dyskiem 53,11 m 
rzucić młotem -'9,34 m 
rzucić ogzczepem 76,16 m. 

Konkurencja 1eń!Jka: ·Bale.ko ,.,. Helenowl@ 
godz. 18: Zjednoczone - HKS, ŁKS - HKS. 

Konkurencla męska: Bolek.o Zr.,-wu '!Odz. 
18: Zryw - HlCS, boi.sko ŁKS-u godl. 19-tat 
ŁKS - Zfednocrone, boleło Zrywu god'Z. 19,30 
TUR - Resursa. 

z tycia 1.s. „Hz;1r' 
Uwaga piłkarze I 

Za.n:lld ZX.S Od:i:let 11A~1damla w.-zywtl'.lc" 

ł 
członków eekcji piłki nożnej, lt dnia 18 bm. 
(pi11tek) o godzini e 18·tej o dbęd'.d• •i• zebra· 
nie wgzy~tkich C'llonk:.ów sekcji piłki notnej 
w eali własnej przy ul. Więck~nvski~ 28. 

Ze wrzględu na wa2.ność apraw obe<:i.oU 
wszystkich członków obowiqzkowa. Musimy wi!11ć pod uwag~. te Zatopek u

zyskał swój wynik bez konkureoncjl I walki. 

~r:\~,7op:~~b:e1.yp~:z~za~n1~~j J~~k:~~11~h n~~ Cały Widzew" w Spale 
zyska wynik jeszcze leJ>6zy. 

1 
U 

Obecna tabelka najlepszych wyników na „Widzew", po wielu trudnoklach, sdoł„ł 
świecie w biegu na 3.000 m przedstaw;a sję 1 nangażować jugo!lłowiańskiego trenera, Ka· 
następująco: mleniarza, który do tej pory prowadził tnmiD· 

1.148 punktów w tabeli fińskiej je,o;t dla lalka 1) Haegg (Szwecja) - 1!:01,2 gl pc:r.na~kiego ZZ!= or~;i „Rym.era.". C&ł 
wielką tajemnicą. Aby częściowo tę tajemni- 2) Zatopek (CSR) - 8:07 8 dr:uzl'."na h9owa. „Widzewa wrn ir Ju009ło-. . _ . . . _ . . ' wianmem przebywa nil obozie w S,,a.le, •kltd 
cę wyiaśmć, podamy, jakim wymkom w in- 3) ShJkhUJs (Holandia) - 8:08,8 I bezpośrednio w najbliuzlł •obotll pnybęd~i• 
nych konkurencjach odpowiada ta. ilość punk- 4) Reiff (Belgia) - 8:08,8 na liguwy mecz z ,Tarnovict"· 
tów z tabeli fińskiej. 5) Kaelarne (Finlandia) - 8:09 Spotkanie to rozegrane zoatanie W' t.od:d. 
11-1111-1111-1111-11•11-Pil-llll-,lll-,lll-llll-llll-1111- 1111- 1111- 1111- " Raid w nieznane 

100 t SiQCY kilometfÓW bez f8m0UIU Łódzkiego Kluhu Motorowep 
'llH 'ł d • d • ' h f ł..K.M. (fiolrkowslta 123) orga'D.lroj9 w ~ 'lłós SJ)O ZQWO n·c~WO ra ZleCKiC SZO erÓW 27 czerwca br. zupełnie DOW!ł imprnę, a m11l• 

Za~adnien'e transportu w krajach Związ- ciężarówkach ,,ZIS 5" przekroczyli bez re- nowicie: Raid Pętlicowy 1 Rozkazem. 
ku Radzieckiego \V'..·suwa SiP - wobec od. rom t 100 ty k.l tr. p· l". . Do chwili startu, a nawet po przejedia'lll"I .., " mon u s. i ome ow. ierwszy na iscie połowy trasy zawodnik nie wie dokąd ro7.k1111 
nych przestrzeni - na jedno z naczelnych jest szofer, który na liczniku ma 107 tys. go zaprowadzi. 
miejsc w planie odbudowy kraju. Obok roz kilometrów. We współzawodnictwie, oprócz Raid będzie 6prawdzianem umiejętnokł, 
budowy linii kolejo\vych i innych szlaków szoferów udział biorą mechanicy, warsztatów dokładności orientacji kierowców w teren!-. 
komunikacyjnych, obok stałego powiększa- i baz remontowych. 'oraz wiadomości o ruohu ulicznym. 
nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia na- Znane jest na całym świecie przywiązanie ' Trasa raidu, wynoazl\CI\ około 21' km, b~ 
biera troska o racjonalną eksploatację samo- szoferów do swoich" maszyn współzawod- ' dzie d"."uk~otnie przeb~egała. .prze:r; Łódł. Start 

. - „ ' odbęd·iie się o godzm1e 9-tej w ł.od'li, ul. s„ 
chodów. nictw~ w1~c z~początkowane. w Symferop?l~1 natorska 35_37. Meta w tym "1mym mi'1jt<:"G. 

Z inicjatywy grupy szoferów z okolic Sym- ~a widoki duzeg? po.wodzen!a, tym ~ardzieJ, Do udziału w raidzie dopuszczeni Sil alonk.,_ 
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ ze na rynek radziecki wchodzi obecme nowy wie klubów motocyklowych, zrzeuonych -w 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za typ udoskonalonych ciężarówek „ZJS 150", P.Z.M. Do raidu będą dopun-<:7.one takt.e M
cel postawiono sobie taką opiPkę nad samo- oszczędniejszych w zużyciu paliwa i bardziej mochody, dla których cenne nagrody równl.t 
chodem, aby mógł przejść 100 tys. kilome- wytrzymałych niż „ZIS 5''. I będą wyznaczone. 
trów bez kapitalnego remontu. 1 Bliż~ze szczegóły dotycz11ce tego raldii bfł-

da podane w następnych komunikatach •por· 
Do współzawodnictwa przystąpiło JllZ wie- CENTRALA ZBYTU PORCELANY towych. 

le brygad (ponad 600 szoferów) i jest już na- Fajansu I Wyrobów Szklanych 
wet kilku „zwycięzców" konkursu, którzy na w Łodzi, Próchnika 5 

I AKWIZYTOR 
wvkwalif .kowany 

poszukiwany natychmiast 
Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 

,,Prasa", Piotrkowska 55 

zaangażuje natychmiast: 

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 
3 TECRNIKÓW BUDOWLANYCH 

i dH.tgoletnią praktyką. 

Warunki specjalne do omówienia. 

Zgłoszenia wraz z życiorysami i :>d- • 
plsami świadectw przyjmuje Wydział ~ 

Personalny w 2odz_ od 10 - 12. ~ 

D-030007 

Od Redahc JI 
Obozowiczom w Spale 

Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowht· 
niami od lód7.kich piłkarzy, przebywają<:-v<h 
tom na obozie kondycyjno - treningowym 
ŁOZPN-u. 

Jak widać z podpisów, Sł\ tam między hl· 
nymi: ł.uć, Miller, Cichocki, Patkolo, Wach· 
nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
Komar, Uptas, G'byl, Fornalczyk, Kopanlew· 
ski Baran, a z ramienia ŁOZPN-u - Kobyli!\· 
ski i Słaby. 

Wszystkim ohozowiczom dziękujPmy A 
pamięć l życzvmy obok pi.ęknej pogody - • 
limpljskiej formy. - • 


